zy KT a ye 


DU 4a x 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i 


pao pee Pe TTE A 


Z 
Fy 


ad) BE GD egzemplarzy. 


świąt. 


Í 
| 


"PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturąach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynos kwartalnie 7.50 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dom 2.33 zl, 
pod opaską w Polsce 4.53 zł, do Francji i Ameryki 6.59 złotych. do Gdańska 
4.00 guideny, do Niemiec 4.09 marki. W razie przeszkód w zakładzie 
spuwodowanvych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyimuje od 11--12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Adres 
redakeji i administracji 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej* Spółki Akc, 


— OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. £9 groszy, w tekście na drugiej tub dal- | * 
szych stronach £0 groszy, na l-e) stronie 1 złoty. Drobna ogłoszenia słowo 
tytulowe 20 pr.. każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy c>nsucjąch i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 10077 nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem dla 
wszelkich soborów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe. sans Bydgoski F. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 


Redaktor odpowiedzialny: 


Czesław Budaik. 


Telefon administracji 315. 


Telefon naczelnego 


Numer 14. ; 


„Przednia straż Berlina’! 


Cała sfora przeciwników naszych 
(głównie z obozu endeckiego) nie prze- 
staje ujadać na „Dziennik Bydgoski“ 
>, i p. Teskę. Główną przyczyną jest 
powodzenie naszego pisma, które jest 
solą w oku endekom. . Chcieliby je u- 
bić, bo to u nich wypróbowany sposób: 
przeciwnika zelżyć, oczernić i w opinji 
uniemożliwić. . 

Czy musimy jeszcze przypominać, 
co dało powód do nowej nagonki? Akt 
samoobrony Chrześcijańskiej Demo- 
kracji w Radzie Miejskiej, która nie 
miała ochoty pozwolić na to, aby sojusz 
endecko-enperowsko- niemiecko- socja- 
listyczny odsunął ją zupełnie nietylko 
od wpływów, ale nawet od wszelkiej 
wspołpracy, choć jest klubem  najsil- 
niejszym. Endecja sojusz taki miała 
gotowy i czule do serca swego przygar- 
niała Niemców, co zdradziła „Deutsche 
Rundschau“, pokpiwając z nich, że zna- 
teźli się w roli odpalonego amanta. 
Wrzeszczeć o niebeznpieczeństwie nie- 
mieckiom zaczęli endecy wtedy doniero, 
kiedy Niemcy donomogsli do zwycie- 
stwa Chrześcijańskiej Demokracji, a od 
entteków się odezenill. 

To są fakty, których nikt zaprze- 
czyć nie może. Dlatego w tych spra- 
wach dość ostrożna była „Gazeta Byd- 
goska“, boé na miejscu są świadkowie 
endeckich układów z Niemcami i socja- 
listami, którzy dopiero wtedy stali się 
dla endeków przedmiotem obrzydzenia, 
kiedy ci poszli przeciwko nim w myśl 
zasady: Und willst du nicht mein Bru- 
der scin, so schlage ich dir den Schae- 
del ein. — Smielej już występuje en- 
s decka prasa zamiejscowa. Pomijamy 
A śmieszne i nierzeczowe bujdy „Kurjera 
Poznańskiego“, a nawet literackie la- 
menty Adama Grzymały-Siedleckiego w 
„Kurjerze Warszawskim“ (w Polsce 
zawsze literaci i poeci byli politykami i 
naodwrót), ale nie wolno nam pominąć 
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ulica Poznańska 30. 


hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O. nr. 20371? Poznań. 


SS Sp I NES CTS | 


redaktora nr. 316, 


Telefon redakcji 326. 


G 


BYD 


Nowy skandal w P. K. O. 


a urzędnikowi, 


Lindemu pozwolono uciec, 
ztodzielstwa, wytoc 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) Do komi- 
sarza rządowego w P. K. O. zgłosił się 
przed pewnym czasem urzędnik tej in- 


stytucji Stanisław Kilinski i oświadczył, | 


że jest autorem informacyj prasowych, 
które doprowadziły do uwięzienia Linde- 
go. Komisarz rządowy pochwalił Kilin- 
skiego i przyrzekł mu obronę. Obecnie 
nowy prezes P. K. O. p. Schmidt wyto- 


Wałka geszeiciarzy 


Checa kaniecznie utrącić pożyczkę tytenicwa. 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł) „Ekspress 
Poranny*' donosi, że wszelkie pogłoski, 
jakoby rząd polski otrzymał jeszcze 
inne oferty w sprawie monopolu tyto- 
niowego poza Bankers Trust, są po- 
zbawione wszelkiej podstawy. Nie 
istnieją żadne korzystniejsze zaofiaro- 
wania ze strony holenderskich, czy 
francuskich grup. Czynniki, zaintere- 
sowane możliwością utraty dostawy 
surowca na wielki rynek polski, roziny- 
RELIES EE PACS OR OTACZA TRO SPRA 


Ta 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) Wczoraj 
odbył się uroczysty obchód ku czci Sta- 
szica nad grobem Zmarłego, pochowane- 
go w kościęłe na Bielanach pod Warsza- 
wą. Na solfhnem nabożeństwie w koście- 


le obecny był p. Prezydent Rzplitej oraz ; 
liczni dostojnicy. Po skończonem nabo- i 


BSC NALS RS. 


OSZCZ, wtorek, dnia 19 stycznia 1926 roku. 


CXL FOOT 


Dbekód ku czci Siaszis 


i Rok XX. 


Co sie dzieje w Sejmie? 


który wykrył lego 
zono dyscyplinarkę. 


czył mu dochodzenie dyscyplinarne, Ko- 
misja dyscyplinarna bez przeprowadze- 
nia śledztwa wstępnego zawiesiła Kilin- 
skiego w urzędowaniu i zmniejszyła mu 
pensję do połowy. W komisji dyscypli- 
narnej zasiadały osoby, o których pisał 
Kiliński, a które obecnie badane są przez 
| władze sądowe. 


nia stajni Augiasza. — 
„Wyzwolenie. — Dookola osoby mar- 
szałka Piłsudskiego. j 


Warszawa, 17 stycznia. 


Począwszy od piątku rozpoczęła się 
w plenarnych obradach Sejmu  przer- 
wa, które potrwa . do końca stycznia. 
Przerwa zarządzona jest w tym celu, by 
podczas jej trwania mogła obradować 
przedewszystkiem komisja budżetowa, 
która ma przed sobą dużą pracę, mia- 
nowicie rozpatrzenie sprawozdania 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 


Bankers-Trustem. 


Z 


rzad poprzedni. Sprawozdanie to za» 
wiera podobno bardzo cickawe ustępy, 
które traktować trzeba Jako oskarżenie 
poszczególnych ministerstw względnie 
odpowiedzialnych ministrów. Komisja 
budżetowa po zbadaniu podniesionych 


ślnie rozpowszechniają fantastyczne po- 
głoski. Dotychczasowe rozmowy z 
przedstawicielami Bankers Trust są je- 
szcze w tem stadjum, że nie poruszono 
ani warunków dzierżawy, ani wysoko- 
ści pożyczki. Narazie trwają badania 
|organizacji i dochodowości monopolu. 
jOpcja, którą podpisał dr. Młynarski, 
ważną jest do 1 marca i nie zawiera 
żadnych zobowiązań, mogących obu- 


ase W PA I CZOP TE, 


wyniki swoich badań na plenum Sej- 
mu, który przeprowadzi nad tem szcze- 
gółową dyskusję. Dobrze się stało, że 
nareszcie Sejm zabiera sie do spełnie= 
nia swojego konstyiucyjnego obowiąz- 
ku, do kontroli nad wykonywaniem. 
przez urzędy swoich uchwał. Gdyby 
już poprzednio ta kontrola 
Sejm wykonywana, bylibyśmy uniknęli 
niejednej szkody, i niejednego zarzutu. 
co do naszej gospodarki. 

W czasie przerwy w posiedzeniach 
Sejmu pracować będą również i inne 
komisie, by przygotować odpowiedni 
maierjał dla plenarnych obrad Sejmu. 
Nie będzie zatem Sejm _wypoczywal, 
ale czeka go wytezona praca. Wypo- 


ZOSIA 


w Warszawie. 


| żeństwie wygłosił mowę u stóp mogiły 
| prezes warszawskiej Rady miejskiej Ba- i 
| liński i delegat komitetu hrubieszowskie- 
go br. Grothus, poczem delegacje składa- 
| Fy wieńce. Wśród przybyłych zwracała | 
„ogólną uwagę grupa sołtysów z wójtem 
igminy miejscowej na czele, 


TTI WSLS n aii 
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nie pokutować musiał. 2 ludzie, 
którzy wiedy za cienitym austri. piecem 
siedzieli, odsądzają go do czci i wiary, 
ponieważ ośmiela się mieć inne niż oni 
zapatrywanie na to, czego Polsee po- 


czywać będą tylko ei, którzy stale uchy» 
laia się od svelaianmia obowiązków po- 
selskich, do jakich należy przede- 
wszystkiem udział w pracach Sejmu, 
tej kuźni ustaw, które obowiązują oby- 
wateli. 

Na platkowem posiedzeniu Sejmu. 


drodze na dworzec rzucił się Gardzin- 

ski do ucieczki. (Celny strzał jednego 

z policjantów położył go trupem. 
Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) Wczoraj 


Sejm naprawdę zabiera się do czyszcze: 
Do czego dąży 


które dotyczy wykonania budżetu przez a 


przez Izbę Kontroli zarzutów przedłoży 


była przez 


>> 


załatwiono w trzeciem czytaniu ustawę — 


| Z 


a Niemcami została rozbita, zrobiono w 
niej wyłom, wbudowano tajną bramę, a 
klucz od niej otrzymał p. Teska, który | 
na życzenie Niemców przechodzi ze 
strony polskiej na niemiecka.“ 

„Nieetyczne i nienarodowe sposoby 
walki p. Teski' (widocznie na etykę i 
patrjolyzm maja monopol endecy. — 
„Dz. Bydg.). 

„Nieracy nie mogli rozbić jećmości 
polskiej na Pomorzu — rozbił ją p. Te- 
ska! Niemcy nie mogli tak skutecznie | 
zohydzać Folski, bo każdyby zrozumiał | 
ich polityczne tendencje — robił to jed- ; 
'nak gorliwie p. Teska. Niemcy prote- 
stanci nie mogli tak skutecznie osła- 
bieć relinijności ludu pomorskiego, ani | 
też napadać na biskupa katolickiego — 
robił to doskonale p. Teska, odsądzając 
biskupa od wiary.* 

(Chodzi tu o X. bisk, Rosentretera.) 

A potem takie tytuły artykułów: 
„Nożowiec bydgoski grozi Polsce“ — 
„Przednia straż Berlina*. Tą przednią 
sireżu Berlina jak i „bydgoskim no- 
zowcem jest oczywiście p. Teska. Ten 
gam p. Teska, który za czasów niemiec- | 
kich nie wahał się prowadzić naj- 
ostrzejszą walkę przeciw systemowi 
germanizacyjnemu, za co nieiędnokrot- 


ścić go się mógł tylko zacietrzewiony 


zi vpisuje | resztowano Mirosława Zdziarskiego 
tego, co endecki poseł Sacha wypisuje ; ,, A ak o aresztów 1 slawa : iego, 
WE 7 Slowie S Pomorskiem“ przeciw trzeba. Byłoby to „wszystko smiocau wybitnego działacza antypanstwowego, 
95%. J hm. r m: , s Ld . . * . 
„ „Dziennikowi Bydgoskiemu" i p. Te-| Warte, gdyby nie było takie smutne i — | ukrywającego się pod nazwiskiem Sta- 
“A sce. Podajemy kilka najwonniejszych | cad ybi a KATIE s. „|nisława Cybulskiego.  Zdziarski był 
kwiatków z bogatego bukietu p. Sachy. Posądzerie nas, że idziemy na rękę | członkiem centralnego komitetu komu- 
Oto one: x | Berlina i że chcemy stąd ciągnąć mate | nistycznego w Polsce. Aresztowano go 
dz WRC jak dat akami | SoWe korzyści. jest tak podła, że dopu- | juz raz w roku 1923, lecz wówczas zdo- 
„Ściana, stojąca między ARE} | i 


lał umknać. 


partyjnik, który stracił poczucie nai- F 5 
prostszej uczervosei.  Ublizylibysmy t Bugenjusz Zak. 
sami sobie, gdybyśmy chcieli sie wda- Paryż, 17. 1. (PAT) Zmarł tu onegdaj 


wać w szczegołową dyskusję z Distia- 
mi, które kEfamiiwie przedstawiaja zaj- 
ścia bydgoskie i na kłamstwie opiersia 
swoje rzekemo patrjotyczne wywody, 
aby podkopać rosnące stale wpływy 
„Dziennika Bydgoskiego" i Chrzesci- 
jańskiej Demokracji. Dlatego poprze- 
stajemy na krótkiem poinformowaniu 
Czytelników naszych o wstrętnej robo- 
cie obozu przeciwnego. 


znany polski artysta malarz Eugenjusz 
Żak. 


Czyżby załamanie się 8-godzinnego 

dnia pracy? 

Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) „Kurjer 
Łódzki* donosi z wiarygodnych źródeł, 
że Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz- 
nej pozwoliło łódzkiemu przemysłowi na 
zatrudnienie rzemieślników fabrycznych 
po 9 godzin dzienie. 


Prorectwo Primo de Rivery. 


Wiedeń, 17. 1. PAT. Jak donoszą z 
Madrytu, Primo de Rivera w wywia- 
dzie, udzielcnym korespondentowi „U- 
nited Press‘ oświadczył. że krążące za- 
granicą wiadomości o ruchu powstań- 
czym w Hiszpanji pozbawione są wszel- 
kich podstaw. Najwazniejszem zada- 
niem rządu obecnego jest reorganizacja 
państwowego aparatu administracyjnę- 


Moraczewski nie chce by’ ntinistrem. 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł) W 
pierwszych dniach bieżącego tygodnia 
rozpatrzy klub P. P. S. sprawę odwoła- 
nia z gabinetu ministra robót publ., 
Moraczewskiego, który trwa nadal przy 
zamiarze złożenia teki. 


Jak zginal komunista Garzziński. 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.)  Wczo- | go. Zapytany o obecny stan kampanji 
raj miano przewieźć z Grodna do War- ! marokkańskiej Primo de Rivera 0- 


pen, WWO n ZE ZEE OC. ARARAT ATR. 


świadczył, że Abd-el-Krim zostanie je- 
szcze przed nadejściem lata zupełnie 
rozgromiony. i 


szawy pod eskortą policyjną Gardzih- 
skiego, wybitnego działacza centraine- 
go komitetu komunistycznej partii. W 


i dzić na uprzywilejowanie 


4 lenia“ 


o cudzoziemcach oraz zakończono dy= 
skusje szczegółową nad bardzo ważną 
ustawa o stosunkach służbowych nas — 
uczycieli. Obydwie te ustawy spotkały, — 
się z ostrą krytyką ze strony ugrupo- — 
‘wan lewicowych, szczególnie zaś ze — 
strony mniejszości narodowych, które 
zreszta w każdej ustawie, mającej nor- 
‘mowaé ważniejsze sprawy, upatrują a- © 
‘tak przeciw ich obywatelskim swobo- — 
dom. Oczywista rzecz, że nikomu z pos — 
słów nie Sri się o kręrowaniu naredo- 
wego rozwoju naszych wsnółobywateli 
innego języka, ale z drugiej strony ża- — 
den z posłów polskich nie może sie zgo- — 
mniejszości 
inarodowych. i 
Sprawa rozłamu w obozie „Wyzwo- — 
jest przedmiotem ożywionych 
rozważań w kołach politycznych iw. 
prasie. Pojawiły się nawet pogłoski, że. 
‘utworzone przez secesjonistów z „Wys — 
zwolenia* „Stronnictwo chłopskie“ — 
chciałoby wejść do koalicji stronnictw 

na której opiera się rząd p. Skrzynskie 
go. Wydaje mi sie, że pogioska ta, j 
na teraz nie na głębszej podstawy. 
Dabski, sprawca rozłamu, rozumie, Z 
| przystąpienie do Koalicji nakłada pew 
ne obowiązki i wymaga pewnych ofia: 
do których ani on sam ani jego grup 
nie okazywali, jak dotychczasowe wy” 
kazało doświadczenie. żadnej ochoty, | 


Dp 
x 
| 


e 


l y J 
naczej należałoby patrzeć na moż- 
ość udziału p. Dabskiego w koalicji, 
by do rzadu obecnego wszedł w 
dym lub owym charakterze p. marsza- 
 łek Piłsudski. Wątpię jednak, czy ten 
~ Z takiem upragnieniem przez pewne u- 
= grupowania oczekiwany moment jest | 
tak bliski, a to dzięki samemu Piły 
= sudskiemu, który codzień to inne sta- 
= wia warunki, na jakich gotów wejść] 
_ do rządu względnie objąć w wojsku 
= Odpowiedzialne stanowisko. P. mar- 
= szałek jednak naprawdę chce „wrócić; 
KA do'armji*, jak o tem świadczą jeko! 
_ rozmaite powiedzenia, zamieszczane w` 
~ . prasie warszawskiej. 
| kiem prasa brukowa w. rodzaju „Ku- 
= rjerków'* czerwonych czy porannych 
| doznała tego zaszczytu, że p Piłsudski: 
= zapełnia jej szpalty swojemi artykuła-| 
Po mi i wywiadami. Z tego, co w tej pra- 
_ Sie zamieszczono, wynika, że „wygna-; 
"niec z Sulejówka" chciałby wrócić do! 
= armji (z której zresztą swego czasu do-| 
= browolnie odszedł), ale tylko w charak- | 


Przedewszy ca 


= erze dyktatora. Ponieważ w Polsce 
_ istnieje konstytucja, która nie przewi- 
duje w czasie pokoju ani w czasie woj- 
_' ny tego rodzaju urzędu — więc p. Pił-' 
~ sudski musi się zadowolić skromniej-* 
-~ Bzą rolą, np. szefa sztabu, odpowiedzial-» 
= nego przed Sejmem, Rok 1926 to nie rok? 
_ 1918 — kiedy to p. marszalek mógł być 
/. w Polsce, czem zechciał, nawet korono- 
©. wanym królem Polski. Czasy się zmie- 
= nily. a ponieważ nie zmienił się p. Pił- 
© sudski, przeto trudno mu będzie Po | 
cić do armji". Nie będzie wskutek te-:. 
_ go dziury w niehie, a armja i kraj prę- 


AC 
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| 
dzej się skonsoliduje. | 

Zabrzeski, | 
ORAZ Z n tacit tee oer TZ TZĘ PE, i 


"3838 Ze Sejmu, 


Pogwałcenie reformy rolnej, — Ustawa o 
cudzoziemcach. — Mniejszość tłucze w pul- 
3 pity. — Pragmatyka nauczycie!ska, 


; „Warszawa, 15.1. (PAT). Posiedzenie 
= Sejmu. 
A Na dzisiejszem posiedzeniu pos. Ponia- 


T towski (Wyzw.) wniósł o postawienie 
| porządku dziennym wniosku Wyzwolenia 
© o wyrażenie votum nieufności rządowi za 
pogwałcenie ustawy o.reformie rolnej przez 
ogłoszenie wykazu imiennego majątków 


na 


podlegających przymusowej parcelacji, obej- 
~ mujących 50.000 ha, zamiast 200.000. Wo- 
bec sprzeciwu, sprawa na porządku dzien- 
nym nie została postawiona. 

Przy trzeciem czytaniu ustawy o cudzo- 
| ziemcach, przemawiał pos. Kordowski 
a (Wyzw.), który motywował poprawki, zgło- 
© 8szone do trzeciego czytania, przyczem m. i. 
__ domagał się zwolnienia cudzoziemców, prze- 

| bywających w Polsce lub przybywających 
| do Polski od przymusowej rejestracji. Mów- 
< Ca wystąpił dalej przeciwko przepisom, u- 

= możliwiającym przerzucanie ludzi — jak 

_ się wyraził — kilkakrotnie przez granicę 
| oraz żądał złagodzenia przepisów karnych 
_ dla cudzoziemców za fałszowanie dowodów 


j 
_ osobistych. | 
1 Po przemówieniu sprawozdawcy pos. | 
Zwierzyńskiego (ZLN.) ustawę przyjęto w 

~ trzeciem czytaniu 104 głosami przeciwko 

94, Po ogłoszeniu wyników głosowania na 

ławach mniejszości rozległy się okrzyki i 

bicie w pulpity. Przyjęto rezolucje komisji, 

z których pierwsza wzywa rząd do wnie- 

 sienia ustawy, regulującej sprawy imigracji, 

_ osiedlania i zarobkowania cudzoziemców w | 
_ Rzplitej, druga zaś do natychmiastowego | 
wydania zarządzeń, ułatwiających ludności | 
jewództw wschodnich otrzymanie dowo- 

w osobistych. 

___Przystapiono do dalszej rozprawy szcze- | 
gółowej nad  pragmatyką nauczycielską. 

Rozprawę tę ukończono, a głosowanie adil 
fozono do jednego z następnych posiedzeń. 
o odczytaniu wniosków i interpelacji 
marszałek zamknął posiedzenie, oznajmiając 
ze termin następnego posiedzenia i jego po-. 
dek dzienny będzie podany do wiadomo- 
pisemnie. ` 


4 


H 


| 
_ Kosztowna redukcja jednego 
urzędnika. 
Z Warszawy zjechała do Lwowa komisia! 
em dokunania relukcji. W  rezn tacie 
gich badań zredukowano jedną siłę, po-, 
rającą miesięcznie 150 złotych. 
Jeżeli przyjmiemy, że przyjazd i diety 
misji poch'onęły 30) złotych, a pobyt tej- 
komisji w innej mieiscowogci, gdzie nie- 
prowadzono żadnej redukcji kosztowal 
złotych, to wyniknęłoby z tezo, że 
zędność 150 złotych miesięcznie pociąg- 
ła za sobą jednorazowy wvdatek w kwo- 
0 złotych to znaczy półroczną pensję 
danego urzędnika. 
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Niemcy rozczarowane. 
Żada'ą obniżenia liczby woisk okupacyjnych. 3 


Berlin, 15. 1. (PAT). W komisji spraw | nie 50.000 ludzi oraz do ustalenia nowe- A zbóż ZZ 

7ogr. Reichstogu odbyła sie dzisiaj czy-| go regimu okupacyjnego, odpowiadające- Wezwanie robotników, aby mówili przy- 
wiona dyskusja na temat wysckości oku- | go duchowi traktatów locarneńskich. zwoitym językiem. — Komedja żydka wi. 
pacyjnych sił sojuszniczych w Nadrenii. leńskiego, — Bezrobotni w Anglji — Wid- 
W wyniku tej dyskusji komisja uchwa- kna mięśniowe u roślin. -— Uniwersytet dla 
liła na wniosek ludowca Reinbadena re- chińczyków w Moskwie. u. 

zolucję nastepującej treści: Przyjąwszy ) 
do wiadomości podaną przez prasę wia- 
domość, według której Konferencją Am- 
basadorów miała określić liczbę wojsk 
okuvecyjinych w drugiej i trzeciej strefie 
na 75.000 Tudzi, komisja uważa, że spraw- 
dzenie się tej wiadomości przyniosłoby 
wielkie rozczarowanie nadziejom Nie 
miec. Taki krok Konferencii Ambasado- 
rów byłby nietylko przekreśleniem dłu- 
gotrwałych rokowań między Niemcami 
a sprzymierzonymi, które dały już pew- 
ne wyniki, lecz również jaskrawem za- 
przeczeniem obecnej sytuacji politycz- 
nej, wytworzonej przez podpisanie trak- 
tatów w Locarno. Komisja spraw zagr. 
wzywa rząd do podjęcia starań w celu 


List z Anglji. 


Londyn, w styczniu. 


Gessler nie obejmie teki ministra wojny. 


Berlin, 15.1. PAT. Kanclerz podjął dziś 
ponownie rokowania z przedstawicielami 
stronnictw w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu, Pisma donoszą, że kanclerz natra- 
fia na znaczne trudności w sprawie obsadze- 
nia stanowisk ministra spraw wewn. i mini- 
stra Reichswehry. Dotychczasowy minister 
Reichswehry, Gessler, skompromitowany w 
działaniach monarchistycznych w Bawarji 
i atakowany ostro w ostatnich miesiącach 
przez prasę lewicową i umiarkowaną, zrzeki 
się teki. Równocześnie czynione są jednak 
starania o pozyskanie jeśo współpracy w 
nowym gabinecie Luthra. Dziś w południe 
Gessler był przyjęty przez Hindenburga. 

„Tägliche Rundschau” dowiaduje się w 
związku z tą wizytą, że istnieją poważne 
doprowadzenia do zmniejszenia kontyn- [szanse wejścia Gesslera do nowego gabine- 
gentu sojuszniczych sił okupacyjnych do |tu. Jako kandydata do teki ministra spraw 
rozmiarów okupacji niemieckiej we Fran |wewn. demokraci wysuwają Kocha, ludow- 
cji w r. 1871, tj. do ilości 45.000, względ-|cy zaś Curtiusa. 


Przywódca socjalistów angielskich i były 
prezes gabinetu socjalistydznego, p. Ramsay 
Mac Donald w świątecznej swej mowie na 
zebraniu partyjnem zawezwał socjalistów 
angielskich, aby zarzucili slang, to jest ten 
ordynarny żargon, jakim się posługują robo- 
tnicy angielscy, „Niema przecie żadnej ra- 
cji — mówił p. Mac Donald — aby czlowiek 
pracy dla tego, że nie jest salonowcem, miał 
mówić innym językiem, aniżeli tym, którym 
mówili nasi wielcy pisarze i poeci. Dla ja- 
kiego powodu ma on używać porównań gru- 

ych, zmysłowych, po co ma wyrażać się 
trywialnie, kiedy czyta tych poetów, rozu. 
mie ich język, podziela ich uczucia i może 
z łatwością oblekać tak jak oni swe zapa- 
trywania i pragnienia w szaty przyzwoite, 
ążymy wszyscy do równouprawnienia, I 
fizycznie nam się to udało. Robotnik gdy 
wyjdzie w niedzielę na spacer z żoną do 
parku, nie różni się strojem od lorda. Dla 
czegoż dusza jego ma się różnić od duszy 
lordowskiej, być od niej o kilkadziesiąt sto- 
pni niżej? Jeżeli ciało swoje ubrał w ten 
sam co lord surdut, dla czego duszy swojej 
nie może ubrać w te same myśli i wypowie- 
dzieć je temi samemi wyrazami?” 


Anglia wypowiada konwencję haską. 


Rząd Wielkiej Brytanji wypowiedział | kiej przyszłości miała znów wybuchnąć 
6-tą konwencję haską z r. 1907. Konwen-; wojna. — „Times“, uzasadniając wypo- 
cja ta mówi m. in. o prawie okładania | wiedzenie, piszą, iż konwencja stanie się 
aresztem okrętów państw prowadzących | w przyszłości bezprzedmiotową, , ponie- 
wojnę, jeżeli okręty te znajdują się przyj waż stosowany w wojnie telegraf bez 
wybuchu wojny w porcie państwa obce-; drutu, może w każdym razie przestrzec 
go, które prowadzi także wojnę. Krok | okęty, wchodzące w rachubę i uchronić 
swój uzasadnia rząd Wielkiej Brytanji 
tem, że niema obawy, ażeby w miódaje | 


e o p + 
a Siany Zjednoczone Ameryki Pólnocngj. 
Nowy poseł francuski przy rządzie St.| czem są także zainteresowane Jugosta- 
Zjedn. Ameryki Półn. senator Bérauger ; wja i Grecja. Senat amerykański deba- 
przybył w ub. tygodniu do Waszyngtonu. tuje wciąż nad sprawą ratyfikacji ukła- 
Po wręczeniu listów uwierzytelniających | dów w sprawie spłaty dlugiw wojen- 
prezydentowi Coolidge, przedsięweźmie | nych, w czem trudno dojść do porozumie- 
poseł Bóranger nowe układy z rządem | nia, gdyż opozycja stawia nowe trudno- 
Stanów Zjedn. w sprawie osiągnięcia po- | ści co do zobowiązań włoskich 
rozumienia co do długów wojennych, wj 


Dos aie a 


Panom Daszytskim i Moraczewskim 
bylaby spolecznosé polska bardzo wdziecz- 
na, gdyby swoich „towarzyszy“ oduczyli 
także od używańia ordynarnych zwrotów 
mowy i od poczynania każdego zdania od 
wyrazu „psiakrew”. 


Pan Izrael Zangwill, żyd wileński, któ- 
regośmy nie zdołali przyciągnąć do spo- 
łeczności naszej, a który przed dwudziestu 
iaty wyemigrował do Anglji i tu zdobywał 
sobie uznanie w sferach dziennikarskich i li- 
terackich, napisał teraz komedję pod tytu- 
lem: „Too much money” (Za wiele pienię” 
dzy), którą od poniedzialku grają w Teatrze 
Małym (The Little Theatre) i która cieszy 
się wielkiem powodzeniem. Pani Annabel 
Broadley, żona multimiljonera bankiera, któ- 
ry wyrzuca pieniądze bez rachunku, nudzi 
się i czuje się bardzo nieszczęśliwą. Mąż, 
aby ją uleczyć z nudów, udaje że zbankruto- 
wał. Przybywa komisja sądowa, zabiera im 
pałac, meble, jej klejnoty, kiedy w tem oka- 
zuję się, że pani Annabel potajemnie, z nu- 
dów, grala na gieldzie i zarobiła miljony. 
Komedja zmienia się w farsę, podobno bar- 
dzo wesołą. 


Plebiscyt w sprawie odszkodowań 
dia książąt niemieckich, 


Berlin, 18. 1. (Tel. wł.) Zarząd partji 
socjal-demokratycznej postanowił wnieść 
na posiedzeniu parlamentu żądanic prze- 
prowadzenia plebiscytu w sprawie proce- 
sów książąt niemieckich o odszkodowa- 
nie od państwa. 

Partja domaga się, aby naród wypo- 
wiedział się, czy książęta mają prawo do 
odszkodowania czy nie. W sprawie tej 
toczą się układy pomiędzy poszczególne” 
mi partjami, lecz dotąd nie doszło do 
zgody. 


Któraś fabryka w Manczesterze ogłosiła 
w miejscowej gazecie, że potrzebuje 6 robo- 
tników do pracy. Nazajutrz rano stawiło 
się przed fabryką 3000 ludzi i podniecając 
się wzajemnie, przybrało groźną postawę, 
Dyrekcja fabryki zatelefonowała do policji. 
Przybył oddział konnej policji i ledwie zdo- 
łał rozpędzić ten tłum bezrobotnych, tak 
stawiali się ostro ci ludzie, którzy tutaj wo- 
góle przyzwyczajeni są do porządku i do 
słuchania rozkazów policji. Propaganda 
komunizmu zaczyna więc już wśród angiel- 
skiego społeczeństwa robić spustoszenia. 


Zniesienie wiz paszportewych. 


Berlin, 18. 1. (Tel. wi.) „Berliner Ta- 
geblatt'* donosi, ze Danja i Niemcy uzgo- 
dniły co do zniesienia wiz paszporto- 
wych pomiędzy oboma państwami. 


W rócić jeszcze muszę do odkrycia serca 
u roślin, dokonanego przez p. Bose'go, uczo- 
nego indjanina, Odkrycie to wywołało tem 
większą sensację, że dotąd nie umiano so- 
bie wytłomaczyć, jaka siła popycha soki 
roślinne od korzeni do najwyższych gałęzi 
drzewa. Owoż teraz jest to zrozumiałe, 
Obliczenia p. Bose'go wykazują, że sok po- 
suwa się z chyżością mniejszą niż jedna 
miljonowa cala na godzinę. Ale p. Bose wy- 
stąpił z innem jeszcze odkryciem. Twierdzi 
on, Ze rośliny posiadają w niektórych czę. 
ściach utkanie zupełnie takie same jak mię- 
śnie u zwierząt, to jest, że ich ciało składa 


Bezrobotni demonstrują, 


Hamburg, 18. 1. (Tel. wł.) Bezrobotni 
w liczbie około 5 tysięcy urządzili tu de- 
monstrację, której przeszkodziła policja, 
robiąc użytek z broni. Kilkunastu de- 
monstrantów zostało ciężko poranio- 
nych. 


Bójki faszystów z przeciwnikanii. 
Rzym, 18. 1. (Tel. wł.) W parlamencie 


Weta? śmierć niż strate korony, : a 3 dalńweh od 
ski : się z włókien sprężystych, zdolnych da 
jb ag! BW a ay o RECE | Zdetronizowany szach perski Achmed Kad- | skurczów. Odkrycia Bose go wypełniają 


stość żałobną ku czci królowej Małgo- 
rzaty. Podczas uroczystości doszło de 
poważnych zaburzeń pomiędzy faszysta- 
mi a grupą Popolari. Obie strony rzuca- 
jac się wzajem na siebie, okładały się 
dotkliwie pięściami. Walezacych 2 trud- 
nością zdołano rozdzielić. 


' jar, który odebrał sobie życie w Marjenbadzie, 
| Liczył zaledwie 27 lat. 


więc tę przepaść, jaka dzieliła świat roślin- 
ny od zwierzęcego i łączy te oba światy w 
jedną organiczną całość. 


TET a e e] 


Z Rosji nadeszła PEONOĆ, ze, w Mo- 
z sk-vie otwarto Uniwersytet „Sien Yat-sen 
„ałożką parlamentai przeznaczony dla Chińczyków. Od razu za- 


polskich w Bolszewji. pisało się do niego 250 studentów chińskich, 
Moskwa, 18. 1. (Tel. wł.) Wycieczka W tej liczbie 40 kobiet, wysłanych na ten 


? H RE +3, , Uniwersytet przez Knomintang (chińskie 
parlamentarzystów polskich zwiedziła stronnictwo republikańskie). Rektorem tej 


wielką elektrownię w Szaturkach pod |qezclni jest Karol Radek, żydek z Mińska. 
ment, podpisany przez cesarza niemie- i| Moskwą, następnie była przyjętą przez | Według Izwiesti głównem zadanieni tego 
| Cziczerina i Dzierżyńskiego. W dniw 14 | uniwersytetu jest kształcić chińską młodzież 


ckiegu Ottona II-go, datowany 25 sierp- | eye Ja. i k 
: = : £ ; A : - ki șa- |w teorji i prakiyce umiejętności rewolucyj- 
nia r. 986 oddający jednemu ze znajdu- | bm. wszechsowieckie towarzystwo zwią nej. Po śkodczcjih uniwersytetu młodzież 


jących się tam klasztorów niemieckich zku kulturalnego z zagranicą podejmo- ls. zostanie na koszt Sowietów i Knomintan- 
prawo na zarządzenie i eksploatowanie | wało gości polskich bankietem, Który | su rozesłana do tych krajów w Azji, „które 
obszarów ziemskich, | oeelanat się do późnej nocy, są pod uciskiem europejskich kapitalistów”. 


Znalszienie cennego dokumentu. 


W Wiatce, w bibljotece publicznej | 
znaleziono w tych dniach ciekawy doku- 
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„jek się panu powodzi?" i t.d. Rozmowa 
dla tego pana rozpoczynała się dopierq — 
od słów: dolar i interes. 4 MI 

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, Dr. Dybowski, powróciwszy z niewoli — 
bolszewickiej, takie napisał słowa: „Sier 
dem lat niewoli wśród społeczeństwa tak _ 
zupełnie pozbawionego kulturalnych _ 
form i poszanowania dda tradycyj i kon- 
wenansów formalnych, nauczyły mnie 
więcej niż kiedykolwiek cenić pierwia* 
stek formy i stylu. Nauczyły mnie rozu- — 
mieć, że forma jest czynnikiem twór — 
czym niemniej od treści, że bez niej nie 
‘ma krystalizacji myśli ludzkiej w zbaw- 
czym, konkretnym czynie, że wszelka 
etykieta — od sałoncwej do sejmowej — 
jest nie wymysłem dla udręki, lecz wy: 
tworem długich zbiorowych usiłowań 
nad ułatwieniem pożycia między ludźmi, 
że wreszcie takt jest jedną z najcenniej- 
szych cnót kardynalnych ucywilizowa» 
nego czlowieka.“ 

Sądzimy, że zamiast ankiety „Jak za- 
stąpić ukłon kapeluszem“, byłaby więcej 
wskazaną, „jak pogłębić poszanowanie 
Ory j form towarzyskich wśród dzisiejszego 
wiesił odpowiedź zgóry na takie pytania. | powojennego i demokratycznego poko 
jak np. „dzień dobry“, „czy pan zdrów?*, | lenia ?*... X. Fr. Mirek. 


ralnemu człowiekowi. Oto próbka, jak 
4 młodzież dzisiejsza zapatruje się na for- 
- Demagogja nie oszczędza nawet świętości. — Trzeba znać psycholosie tłumu. mee Overs Sine AM 
A Nowożytna wieża Babel. — „Co pan(i) rczumie ped wyrazem demokracja 2“ | obowiązkowego odkrywania głowy u 
Niewiasta i mężczyzna w życiu spotecznem, równość czy dwie miary? — Czy | mężczyzn, jest uzupełnieniem szeregu 
! powrót do barbarzyństwa? — Na marginesie ankiaty „jak zastąpić ukion*: s teh „udogodnień ap ecnP ee stule- 
ate > RY: ; cia. Czas już n Z ić 
| Brak należytej oświaty w niektórych | Tymczasem w pojęciach współczesnych | mężczyzn eee eee dis dod 
| sferach naszego ludu umieją sprytnie | ludzi panuje istny chacs. Gdy tym sa-| przestarzałym rycerskim formom, bez- 
l wyzyskiwać nietylko różnego rodzaju; mym wyrazem różni ludzie — i różne krytyczną tradycją ;rzekazan u, 
wróżki i znachorki, ale także i polityczni | partje — rozumieją różne rzeczy. 3 za EC 
demagodzy, zwłaszcza bolszewiccy. W| Organ związków Młodzieży Belgij- Qdpowiedź ta nie jest odosobniona, 
jednej wsi tłumaczył jakiś mówca zebra- ; skiej „Cahiers de la jeunesse catholique“ | Ale jak z pohieznego przeglądu można się 
nym, że komuniści to bardzo pobożni lu- | otwarł osobna rubrykę na wyjaśnienia | przekonać, podziela takie same zapatry- 
| — dzie, przystępują częsio do Komunji! dwu- trzech- cztero- i jeszcze więcej zna- | Wanie jeszcze wiele innych osób. 
kos rok ares eB właśnie nazywają sie! czņych wyrazów, jak np. eo to jest poli] < Rowrotna fala barbarzyństwa i nie- 
TP O AGORA ee tyko, demokracja, welnesé cbywatelska, | chęć do form towarzyskich da się zauwa- 
tancz N sae J HW, postep, wiedza Tord? żyć nietylko w Polsce. Niedawno skarżył: 
Pa. ER A? meble ae Pokazuje się, że ludzie maja o tym | się francuski „Temps“ na.zanik kultury. 
HE ERRE ALA R Soe: je od samym wyrazie najrozmaitsze pojęcia i | społecznej wśród Francuzów z okazji zæ 
SAI. | ps a SZAWSKI „KODOLWIK | wskutek tego nie mogą się ze sobą ani! chwytu pewnej części prasy nad faszy- 
RAA i RARE dk. ER i w prasie, ani w pzrlamencie porozumieć. ; stowskiem pozdrowieniem wedle staro- 
PAŃ KRA dają. ŻE R da r m a3 Byichy bardzo „ciekawą _FZeczą, gdyby | żytnej mody. Dążność do „uproszczenia 
Męka + 2. ees Ap żę wos który z dzienników chadeskich ogłosił | stosunków towarzyskich przypomina mi- 
ZE) Dht 8 NIDY TaCZEJ ZA | ankietę na temai: „Co pan(i) rczumie pod ; mowoli owego kupca amerykańskiego, 
świętem „trzech prezydentów“. Nawia- ; wyrazem demokracia?", Mielibyśmy do-i który np. na drzwiach swego biura wy- 
sem dodajemy, że święto „Trzech Króli“ | pra sposobność uświadomić sobie, co to, 
nie jest nazwą kościelną ale ludową, na- | jest chrześcijańska denickracia. _ 
zwą zaś kościelna uroczystości 6 stycznia | iu 5 ` 2, 
Ak x * 


Urzad 


Jak pracuje Główny 


jest. Epifanja czyli Objawienie Pańskie. 
W pewnem irancuskiem towarzystwie + 
x ; 5 ; ; Amerykański ruch feministyczny, tak 
Polso „przekonał! zocjalisa chlupów w |gzfsto, prezentowany nam. przez pastę 
HAS : POW W | ilustrowane światowidy. dąży do zureł- 


jakiejś wsi, iz sam P. Jezus chce, aby na 
pariję socjalistyczną głosowali. Pokazał 
im przynies 4 ną na wiec figurę Serca Je- 


zusa i zapytał: 

— Na co Pan Jezus pokazuje? 

— Na serce. 

— A jakiego koloru to serce? 

— Czerwonego. 

— A więc na czerwoną partję gło- 
eujcie! 

Możnaby się uśmiechnąć z politowa- 


niem nad taką logiką, gdyby nie skutki, | 
jakie ona sprowadza, Przedewszystkiem | 


są to błuznierstwa, na które katolik po- 
zwolić nie może. A powtóre rozumowa- 
nie takie zwłaszcza wobec tłumu, więcej 
przekonywuje, aniżeli najuczeńsze do- 
wody. »pecjalnym uniwersytetern, który 
kształci w takich metodach walki z Ko- 
ściołem, jest szkoła propagandy antyre- 
ligijnej w Moskwie. Jeśli piszemy o tem 
tutaj, to w tym jedynie celu, aby zwrócić 


uwagę naszych mówców katolickich, iz} 
do przemawiania na wiecach, zebraniach | 


it. p. nie wystarczy tylko dobra wola, ale 
trzeba mieć znajomeść praw rządzących 
tiumem, należy znać broń przeciwników 
i na wróble nie strzelać z armaty, jeśli 
zabić go można jednem, ale zręcznem 
machnięciem ręki. 


R, x X 

Niczego nam tak w Polsce nie potrze- 
ba, jak zgody. Dla zgodnego działania 
musimy się jednak porozumieć, chcąc się 
tez porozumieć, 


ECH 
-~ > 


musimy się rozumieć. j i tak daje się 


nego zatarcia różnic między kobietą a 


, mężczyzną. Jedyna różnica, jaka ma po- 


zostać, to różnica dolarowa. Poza tą róż- 
nicą calkowita równość w obowiązkach 
i prawach. 

Duch ten zaczyna się udzielać coraz 
więcej obywatelkom „starego kraju“. 


| Tymczasem kultura europejska na in- 


nym kształciła się ideale. Przypomina 


i świeżo ten ideał jeden z katolickich ik 


dzienników belgijskich, pisząc, że „ide- 
ałem kobiety jest doskonalenie się w mi- 
łości* — jdeałem zaś mężczyzny, terowa- 
nie drogi sprawiedliwości, To też niewia- 
sta oddana całkowicie przedmiotowi 
swej miłości, jest typem prawdziwej ko- 
biety, natomiast mąż powinien obejmo- 
wać sercem cale społeczeństwo. W ten 
sposób kobieta i mężczyzna uzupełniają 


i się w żyełu społecznem. Jedno głosi mi- 


łość w snrawiedliwości, a drugie sprawie- 
dliwość w miłości. Na wypadkowej z tych 
dwu cnót opiera się cala nasza cywiliza- 
cja. Co się jednak stanie z tą cywilizacją, 
jeśli ideałem i jedyną różnicą hierarchi- 
czną. stanie sie dolar?... 

x * * 


Jeden z dzienników krakowskich ogło- 
sił ankietę „jak zastąpić ukłon w porze 
zimowej i złożenie hołdu przez odkrywa- 
nie głowy?*. W różnych propozycjach, 
które dziennik ów od swych czytelników 
otrzymuje, widać wyraźnie, że grozi nam 
powrotna fala barbarzyństwa, które już 


kienniczych w Polsce, wskaźnik ich wynosił 


Statystyczny? 


Zmyślona statystyka. — Czy możemy mieć zaufanie do murowanych 
liczb. 


Na podstawie ogłoszeń Głównego Urzę- 
du Statystycznego, rozsyła agencji prasowa 
„Warsovia”, półurzędowy organ Ministerst- 
wa Przemysłu i Handlu, następującą notat- 

ą: 

Poziom cen w listopadzie według wska- 
źnika ogólnego wynosił w Polsce 102, w 
Niemczech 133, we Francji 124, w Anglii 
155, wskaźnik ten jest obliczony według cen 
hurlowych najważniejszych towarów, przy- 
czem równię cen przedwojennych wyraża 
się liczbą 100. Jeśli chodzi o poszczególne 
grupy towarów, to w dziale żywności po- 
chodzenia roślinnego w tymże czasie pod 
względem wysokości cen Polska zajmuje 
drugie miejsce przy wysokości wskaźnika 
100,9, Niemcy 93,3, Francja 103,8, Anglja 
157,4, wskaźnik żywności pochodzenia zwie- 
rzęcego kształtował się następująco: Pol- 
ska 131,9, Niemcy 116,4, Francja 98,5, An- 
ślia 156,7. Polska zatem zajmuje tu pod 
względem taniości trzecie miejsce po Fran- 
cji i Niemczech. Wskaźniki cen hurtowych 
towarów kolonialnych w listopadzie wyno- 
siły w Polsce i Niemczech 116, we Francji 
99,7, w Anglji 153,9. Ceny metalów i węgla 
w listopadzie 1925 były w Polsce najniższe, 
wskaźnik ich wynosił 106,4. podczas gdy w 
Niemczech 132,8, we Francji 120,3, w An- 
glji 136,8. Tak samo ‘ceny materjałów włó- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Wielkopolski, 


(Ciąg dalszy) 


Nazajutrz Sobiesław spoczywał je- 
szcze w łóżku, gdy wpadł do niego pod- 
porucznik Kazimierz Wachtel z wiado- 
mościami z Poznania. Opowiadsi jak wo 
na ulicach, ba! nawet na placu Wilhel- 
mowskim, gdzie odbywały się dotąd 
piękne parady wojskowe, żołnierze odzie- 
rali oficerów z epoletów i kokard, przy- 
czem szczególnie używał jakiś kapral- 
Polak odznaczający ».@ polskim orzeł 
kiem: A zabici na duchu oficerowie nie 
stawiali najmniejszego oporu. Ludność 
polska przyglądała się z uśmiechem te- 


| nigdy nie miały głowy za 


150,4, w Niemczech 250, we Francji 184 i w 
Anglji 198. Z powyższych cyfr widać, iż 
Polska w porównaniu do krajów.Europy Za- 
chodniej posiada znacznie niższe ceuy na 
rynku wewnętrznym, w stosunku do więkw 
szości grup najważniejszych towarów. 


t 
y 


x w 

O naszym Urzędzie Statystycznym wy- 
raziliśmy się już raz, że „gra nie warta 
świeczki”. Przy ogłoszeniu powyższej ta- 
belki trudno nam się od podobnego zdania 
uchronić, Tabelka ta nasuwa bowiem tyle 
wątpliwości, że tylko słynne zdanie Thiersa, 
że „z wszystkich nauk ścisłych, statystyka 
jest nauką najbardziej nieścisłą”, nasz U- 
rząd Statystyczny wytłomaczyć może. 

Wątpliwości co do ścisłości powyższych 
danych opieramy na doświadczeniach prak- 
tycznych. W dziale cen za żywność pocho- 
dzenia roślinnego Polska ma wskaźnik 100,9, 
gdy tymczasem niem. wskaźnik wynosi 93,3 
Inaczej mówiąc, ceny żywności są w Pol» 
sce znacznie wyższe od cen w Niemczech, 
Praktyka temu jednak przeczy. Wywozimy, 
przecież bardzo dużo żywności pochodzenia 
roślinnego do Niemiec, co przy wyższych 
cenach w Niemczech oraz przy utrudnie= 
niach, które Niemcy stosują przy przywozie, 
byłoby niemożliwe. 

Przechodzimy do działu cen za żywność, 
pochodzenia zwierzęcego. Tutaj nieprawdow 


ganizacyjną, 
Z ramienia tego komitetu wzywano 
Sobiesława do współpracy, co mu p. Wa- 


chtel zakomunikował. Nadto opowiadał ; 


on między innemi, że p. dr. St. Krzyżan- 


Sobiesława tem więcej 6 konieczności 
wyjazdu do Poznania. Bo przecież nie 


| wolno mu było zapominać o więzieniu | czemś co rozumiało się samo przez się, 


poznańskiem! 


I i łem trosk i kłopotów, że już nie chcę być 
kićwicz wyjechał z mandatem Rady Lu: ; powodem najmniejszej chmurki na ma- 
cowej do Wronek, by uwolnić z kaźni; 

więźniów politycznych. To przekonało i 


Pani Konstancja podniosła nań zdzi- 
Nie spodziewała się, 


| by wyrzekal się choć w części swej sa- 


modzielnosci. On najmniej z jej dzieci. 
Począł całować ją po rękach. 
— Tyle mamie w życiu przysporzy- 


my czole. 

Mówił o troskach! A jej zdawało się 
teraz, że nawet te troski i obawy, któ- 
rych on był przedmiotem, były nietylko, 


ale nie pozbawionem szczęśliwości. Tem 


Jednakże godziny odejścia pociągu j więcej rozczulona aktem przywiązania 


nikt nie umiał oznaczyć. Samo Słowo: 
„rewolucja“ sparaliżowało i stargało ma- 
chinę administracyjną i pociągi kolei że- 
laznej j 


robić. Błąkały sie te Niemczyska, 
wiele, bez gło” 


synowskiego, oplotła jego głowę ramio-| 
nami. ; 4 
— Jeżeli tak synusiu, to... ożenisz Się 


kursowały jakby  przygodnie, | wkrótce dla mego spokoju i swego szczę” 
z Polski. Urzędnicy kolejowi nie wie-} ścia, 
dzieli komu podlegać, kogo słuchać, co | I się. - 
które | Zaledwie wydostałem się z więzienia, 


Ładna historia! — zaśmiał się. — 


a mama już chce wsadzić mnie w dyby... 


| ność. 


i uznaję jedną tylko na świecie niewia- 
ste... Niech mama zgadnie kogo?... 
Patrzał w jej oczy czule a matka top- 
niała ze szczęścia. Przycisnęła jego głor 
wę do piersi i muskała jego czuprynę. 
— Nie powiem ci kogo mam na my* 
li, gdyż sądziłbyś, że pragnę ci ją nar 
rzucić. | 
— A co od mamy dostanę, jeśli zgad” 
ne?... — przymilat się dla uszczesliwie- 
nia matki. — DomySlam sie, ze Walercia 
debiutuje tutaj jako swatka, 
z nią konszachty, był niecny w tych cza- 
sach wolnościowych spisek na moją wol- 
A chodziło przytem o»... „uroczą 
Pałuczankę*. | 
— Nie śmiej się! Mów serjo! Podoba 
ci się? i 
— Gdy człek myśli o kobietach, trud- 
no mówić serjo. Bo jest to takie stworze- > 


nie, którego nie można i nie powinno się 


brać na serjo. : 3 
— Jak można wygadywać takie rze- 
czy! 


Były tu > 


wy niby opuszczone, zmokłe psy. Nie II pewnie mama upatrzyła już jaką gęś 
było Kaisera! Żelazny tron Hohenzoiler" | ofiarna. i 
nów, będący wiekuistą instytucją nie- — Wcale nie gęś! 
! bios, obalił się! Świat się kończył! — Otóż jest! Jest gęś tłusta zapewne, 
Pani Żabicka rada była z tej zwłoki | biała, głupia i gotowa na rzez. Kogo tedy 
w odjeździe syna, zwłaszcza, że mialay mam unieszczęśliwić? ; ay 
iz nim do pomówienia o zapomnianych — Ależ, Sobiesiu, z tobą kobieta może 
sprawach osobistych. być bardzo szczęśliwa, jeśli ją pokochasz. 
*— Czy nie zalecaloby się, abyś w Po- — Pokochać?!... Przytrafia się to nie- 
! znaniu poszukał mieszkania? Nosiłeś się szczęśliwym ludziom. Różnie to bywa; 
przecież z myślą otworzenia tam kance- dziś człek trzeźwy, jutro pijany, dziś roz- 
larji adwokackiej — ozwala się. sądny, jutro... żonaty. ; y 
— Niezawodnie na tem się skończy, — Pleciesz trzy po trzy! — śmiała się 
jednakże w tej chwili trudno o tem je”; stara pani a on przytulił się do jej kolan. 
i szcze myśleć. Bądź jak bądź obiecuję — Za wiele jest na świecie ładnych 
| mamie raz na zawsze, że wogóle nie zro- | kobiet. Zgoła niewiadomo w której się | 


| mu widowisku. Atoli wnet poczęły krą- 

| żyć alarmujące wieści, że żołnierze nic- 
mieccy, bardzo liczni w Poznaniu, gotują 

i się do akcji bojowej, że pjonierzy z jed- 
j nej strony a artylerzyści z drugiej zbom- 
i 


— Daję mamie słowo, — począł, po — 
wstając na nogi — ile razy próbuję my | 
śleć o kobietach poważnie, staję jakby © 
wół przed malowanemi wrotami. Tak — 
jak nie mógłbym określić barwy kame | 
leona, nie jestem mądry z kobiet. Jedna 
wiem, t. j. że jest to dziecko przeznaczone __ 
do rodzenia dzieci. $ 

— Wykręcasz się jak wąż. Nie chces@ 
mi powiedżieć, czy ona ci się podoba, F: 

— Przyznaję, gust mama ma dobry 
Niebezpieczna dziewczyna. A wiekszega 
komplementu nie można kobiecie powie” 

| dzieć. r 

— Wykręcasz się! Pe, 

— A skąd ją mama zna tak dohrzeej 
| © (Ciar dalszy nastąpi) 2 


bardują miasto, ze zanosi się na rzeź Po- 
lakow. Nie wyprowadziło to ludności 
‘polskiej z równowagi, przeważnie skie | 

è wano to machnięciem ręki, lecz polskie 
żywioły wojskowe zrzeszyły się natych- 
fi, miast z myślą © kontrakcji, zwłaszcza, : 
| że radca Cleinow z Bydgoszczy podżegał 
żołnierzy niemieckich przeciwko Pola- 

kom i odbierał od nich przysięgę, że wy- 

stąpią przeciwko nim zbrojnie. Utworzył 


à: 


$ zet j itet . Palucha 
sie, przeto; tajna tas ee bie w życiu ważnego kroku, o ile nie uzy- | zakochać. Problemat ten rozwiązałem 


i Sikorskiego, Szyftera, Hulewicza, a e 3 ENE 
r a i Hedingera; komen'lska to sankcji mam w. ten sposób, że prawdziwie kocham 


è 
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_ są równie AA ole jak w Polsce, 
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a jednak 


= podobieństwo podanych przez „Varsovię“ 
a zaczerpniętych z Głównego Urzędu Sta- 
_ tystycznego danych jest jeszcze większe. 


Więc nasze ceny są wyższe od niemieckich, 
ak wywozimy do Niemiec całe masy 
żywności pochodzenia zwierzęcego, i wy- 


= wóz ten obficie się opłaca, choć Niemcy sto- 
= sują cła przywozowe, a nawet nasze świnie 
= kosztują na targownicy berlińskiej ustawo- 
‘wo o 8 marek na centnarze mniej niż świ- 
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jest.) 


nie niemieckie, (Nieprawdopodobne, ale tak 
Przy wyżej podanych wskaźnikach 


= byłoby to niemożliwe, 


4 


kŠ 3 | 
41 
=) 


AARD 


"AE 


j 


i 
ie 
Pasi: 


j 


N S 


Towary kolonjalne Polska sprowadza z 
Niemiec, a pomimo to ceny w Niemczech 
) Inaczej 
mówiąc fracht tych towarów z Niemiec do 
Polski nie kosztuje nic, a importerzy nie- 
mieccy nic nie zarabiają, przeciwnie tracą. 

Największą anormalję wykazuje jednak 
dział metali i węgla. Polska jest tam naj- 
tańsza, a jednak w praktyce naszych węgli 
oraz wyrobów metalowych pozbyć się nie 


38 możemy, pomimo, że zwłaszcza węgiel iest 
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kę Największą sławą cieszy się Caid el Hady Ale- | granicznych europejskich legjonów. Na nim to 
A man, właściwie Joseph Klems, rodem z Duessel- | ciąży odpowiedzialność za dezercje europejskich 
ej dorfu. Jest to typowy, kinematograficzny awan- | wojskowych. — Metoda zjednywania nowych 
ae turnik, który służył osiem lat w francuskim za- | sprzymierzeńców dla sprawy Abd-el-Krima jest 
: 38 granicznym legjonie i zdezerterował poto, by į mało skomplikowana. Pisze się ,przekonywuja- 
UE wieść pełne przygód życie wśród pokrewnych | ce“ odezwy, na liściach kaktusowych. Odezwy 
sobie duchowo synów pustyni. Zaciągnął się do | w języku niemieckim głoszą, iż każdy Niemiec, 
>. oddziałów plemienia Beni-Warreine, ale po | który przejdzie do obozu Abd-el-Krima będzie 
nf dwóch latach uciekł znowu a przedarlszy się | po królewsku przyjęty. Otrzyma konie, żony, 
‘ przez linje francuskie, przybył do Riffu i wstą- | żywność, dom i stałą pensję, a jeśli zechce wró- 
= pil do służby Abd-el-Krima. Pomoc jego oka- j cić do ojczyzny, to zostanie odesłany do Nie- 
zała się niezwykle wydatną, tem bardziej, że po- i miec, przyczem zapewnioną ma opiekę i niety- 
siada wyższe wykształcenie i znajomość karto- ; kalność. 
grafji. On to rysuje mapy wojenne dla główne i Francuski legjon składa się w przeważnej 
go dowódcy Sidi Moha.nmeda, włada znakomi- į części (60%) z Niemców, hiszpański zaś posiada 
= cie językami angielskim i francuskim, to też po- | ich 75%. — To też odezwy Klemsa zostawiane 
$ Skazany na poniewolną bezczynność, na 
4 J ab ronn a udręki życia chwilowo wykolejonego, za- 
i a tapiał robaka gryzącego w dolce far niente, 
WE: P . rę. | aż odbiła godzina odpowiednia i wy- 
„Ried Jak żył I bawił się w Jabłonnie Każe SĘ (rwała go z ramion zabaw. lekkomyślno- i 
i ~ zef Poniatowski. — Po dolce far niente | ści i opętanej bezprogramowej wegetacji. 
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wysokowartościowy i tylko dzięki wysokim 


cenom nie znajduje zbytu. Mało tego! Do 
niedawna prawie wszystkie ministerstwa, 
nie mówiąc już a prywatnych przedsię- 
biorstwach, sprowadzały wyroby metalowe 
z Niemiec i innych krajów, ponieważ były 
isą tańsze niż w Polsce. Celem zapąbięże- 
nia temu istnieje nawet specjalne rozporzą- 
dzenie ministra skarbu, zakazujące zakup 
wyrobów metalowych przez organa państ- 
wowe zagranicą, chyba, że różnica cen pol- 
skich od zagranicznych jest wyższa niż 10 
procent. Jak to pogodzić z ogloszona sta- 
tystyką, niewiadomo, i 

Materjały włókniste są u nas wedlug 
sprawozdania Głównego Urzędu Statystycz- 
nego o 75 proc. tańsze niż w Niemczech. 
Jak takie stwierdzenie G. U.S. pogodzić 
można z faktem przywozu z Niemiec wiel- 
kich ilości wyrobów włóknistych wszyst- 
kich rodzajów do Polski, pozostanie chyba 
wiecznie tajemnicą Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego i jego kierownika, ‘majacego 
HI. rangę urzędniczą i pobierajacegu mini- 
sterjalną pensję, 

„Gra naprawdę nie warta świeczki”. 


Kto pomaga Abd-sl-Krimowi? 


Cudzoziemcy w armii riffeńskiej. — Europejscy oficerowie i technicy. 


Ps. 


„Noah“ — niemiecki telefonista. — Odezwy na liściach kaktusu. — 
Straszna dola jeńców wojennych. 


Tangier, w listopadzie. 


Riffeni usiłują wmówić Europie, że prowadzą 
wojnę z Francją nie podtrzymywani przez niko- 
go i że wbrew ogólnemu mniemaniu doskonale 
dają sobie radę sami, bez pomocy europejskich 
ekspertów. fak jednak nie jest. W niektórych 
momentach wojny opierali się oni jedynie na eu- 
ropejskich sojusznikach. 

Pomijając przymusową współpracę jeńców 
wojennych, należy brać pod uwagę rolę europej- 
skich oficerów w artylerji i służbie telefonicznej. 


Te dwa czynniki odegrały wybitną rolę w naj- | 


ważniejszych zwycięstwach odniesionych przez 
armję Abd-el-Krima. Obsługa telefoniczna skła- 
da się wyłącznie z europejczyków. Prasa fran- 
cuska szeroko komentowała udział niemieckich 
wojskowych w wojnie marokańskiej. Opinia 
głosi, że jest ich przeszło tysiąc na usiugach 
władcy Riffu. Miałem jednak możność zbadania 
tej sprawy na miejscu i przekonałem się, że cy- 
fra ta jest przesadzoną. Niemieckich oficerów 
jest około dwudziestu pięciu, oraz jeden turecki 
wojskowy, który musiał uciec z ojczyzny, gdyż 
był skompromitowany za różne sprawki. 
Niemieccy oficerowie są dezerterami, z fran- 
cuskiego i hiszpańskiego, zagranicznego legjonu. 


| wierzono mu redagowanie dyplomatycznych do- 
kumentów. W bitwach nie brał czas dłuższy 

czynnego udziału, dopiero w lecie objął dowódz- 
two nad jedną dywizją i został raniony w bitwie 
i pod Wezzan. 


Klemens cieszy się uznaniem Riffenów, a 
sam Abd-el-Krim i brat jego Sidi Mohammed, 
obdarzają go bezwzglednem zaufaniem. Otrzy- 
mał on posiadłość z domem, cztery żony w Rif- 
fie, jedną w Seszuzanie, dwa konie i kiłka mu- 
łów. Ten nowy sprzymierzeniec Riffenów prze- 
szedł na mahometanizm i należy do zagorzałych 
wrogów chrześcijaństwa. Nauczył się płynnie 
mówić pe arabsku; cieszy się wielką popularno- 
i ścią wśród mieszkańców Riffu, gdyż pomoc jego 
objawia się w sposób niezwykle wszechstronny. 
I tak oprócz wielkich przysług, wySwiadczanych 
| Abd-el-Krimowi, nie waha się on okazywać po- 
!moc w sprawach mniejszej wagi. 

Cieszy się np. wielką sławą jako znawca ta- 
bliezki mnożenia. Riffeni z podziwem patrzą na 


przez cztery i rozwiązywać zadania z dodawa- 
niem i odejmowaniem, nie posługując się pió- 
rem. 

Oryginalny ten osobnik jest złym duchem za- 


| człowieka który potrafi szybko podzielić sto į 
j 


5 


przez ustępujących Riffenów, lub dostarczane į gielskie przekleństwo, wymówione 


nocą de obozów i rozrzucane na ziemi wywołują 
defetystyczne nastroje wśród żołnierzy. 

W ciągu ubiegłych dwóch lat, około 150 
Niemców przeszło do Abd-el-Krima. Część ode- 
słano do Tangeru, skąd dzięki tajemniczym pró 
tektorom mogli wyjechać do ojczyzny. Jednakże 
każdy Niemiec, który okazał wybitniejsze zdol- 
ności i rutynę wojskową zostawał na służbie w 
armji riffeńskiej, otrzymując żołd, który zresztą 
wypłacano bardzo nieregularnie. Dopiero po od- 
byciu przymusowej kilkumiesięcznej służby, od- 
syłano ich do ojczyzny. 

Tym sposobem Riffeni wyszkolili sobie pierw- 
szorzędnych artylerzystów i techników. Na wy- 
brzeżu Riffu między Miter i Sidi Idriss, w oko- 
licy Ajdiru i zatoki Alhucemas straż pełnia od- 
działy, zaopatrzone w górskie kulomioty fran- 
cuskich systemów. Obsługa ich składa się wy- 
łącznie z Niemców. Ajdir ochraniany był przez 
ekspertów Niemców, którym Riffeni zawdzięcza- 
ja to, że w dniu 17 października raid hiszpań- 
ski został szczęśliwie odparty. 

Rozmawiałem z kilku niemieckimi wojsko- 
wymi w Riffie, co mi przyszło z trudem, gdyż 
Riffeni nie chcą przyznać się do tego, że mają 
cudzoziemskich ekspertów. Jednym z najwaź- 


orek, dnia 19 stycznia | 


niejszych jest telefonista Walter Noah, stacjo- | 


nowany obecnie w Targheest. Noah jest pru- 
skim wojskowym i doświadczonym telefonistą, 
kióry pełnił służbę na froncie rosyjskim w cza- 
sie Wielkiej Wojny. W roku zeszłego zbiegł 
z hiszpańskiego legjonu i udał się do Ajdiru, 
gdzie go natychmiast zaangażowano do służby 
technicznej. Posłany na front francuski, okazał 
tam niezwykla wydatną pomoc. 

Riffeni nie znają się na wynalazkach techni- 
ki europejskiej, to też nie umieją należycie oce- 
nić ogromu, dokonanego dzieła przez Noaha. W 
przeciągu pięciu miesięcy zbudował on „z ni- 
czego“, potężną sieć telefoniczną, posługując się 
zniszczonemi częściami francuskich telefonów. 
Dzięki niemu, cały front francuski pokryty jest 
siecią telefoniczną od Wezzanu do południowe- 
go frontu. Riffeni zawdzięczają niemieckiemu 
telefoniście niejedno zwycięstwo, a Sidi Moha- 
med bez jego pomocy nie byłby w stanie kiero- 
wać opercjami wojennemi na całym froncie. 
Noah potrafi z rozbitej i bezużytecznej skrzynki 
zrobić po parudniowej, mozolnej pracy, prawi- 


j dłowo skonstruowany. telefon. Riffeni dotych- 
i czas jeszcze nie pozbyli się wiary w tajemniczą 


siłę telefonu, który w ich mniemaniu jest narzę- 
dziem Alłaha. Nie mają pojęcia o konstrukcji 
aparatu, wierzą, że Allah „pozwala“ im porozu- 
miewać się z sobą na odległość, to też wdzięczni 
mu Są, a nie trudzą się bliższem badaniem cudu. 

Turecki oficer, będący na usługach Abd-el- 
Krima zowie się Hamid Bey. Zajmuje on po- 
ślednie stanowisko doradcy, którego rady nie 
obowiązują nikogo. Nie ma on łączności z tu- 
reckim rządem, który jako postępowy i antyreli- 


z typowo a 
merykanskiem zacięciem. „Co u stu djabłów 
dolega panu?" Te kochane angielskie słowa, 
pierwszy raz słyszane wśród obcych, podziałały 
na mnie uzdrawiająco. Obecnie William jest 
już w drodze do Ameryki. Gorzej się mają ci 
dezerterzy, którzy przybędą do Tangieru. Zo- 
staną oni natychmiast aresztowani i wydani 
władzom wojskowym ich legjonów. W ubiegłym 
tygodniu aresztowano siedmiu zbiegów. I mnie 
przez pomyłkę zatrzymały francuskie straże gra- 
niczne, ale po sprawdzeniu mej identyczności, 
odesłano mnie samochodem, w towarzystwie po- 
sia włoskiego parlamentu Morea, do Tangieru. 

W nieweli riffeńskiej znajduje się około 800 
jeńców wojennych. Miałem sposobność oglądał 
jeńców hiszpańskich, których jest czterystu 


Francuzów jest najmniej, bo zaledwie dwustu 


pięćdziesięciu. 

Jeńcy używani są do budowy dróg i podziem- 
nych lochów, służących jako kryjówki, przed po- 
wietrznemi raidami. Otrzymują oni dziennie dwa 
bochenki owsianego placka — jeden na śniada- 
nie, drugi pod wieczór. Są to „głodowe racje”, 
zważywszy, iż praca, którą wykonują jeńcy, na- 
leży do najcięższych. 

Cechą charakterystyczną Riffenów jest nad- 
zwyczajna wstrzemiężliwość w jedzeniu. Te sa- 
me porcje jedzenia, jakie otrzymują jeńcy, wy- 
starczają najzupełniej żołnierzom riffefiskim 
Należy stwierdzić, że warunki, w jakich żyją 
jeńcy wojenni w Rifie, są bardzo ciężkie. Są oni 
narażeni na śmierć pewną, gdyż nie wolno im 
ukrywać się przed raidami- powietrznemi, ani 
przerywać pracy, to też w rezultacie szeregi jen. 
ców są dziesiątkowane przez pociski &miercio- 
nośne, rzucane przez ich rodaków. 


gijny, nie cieszy się poważaniem Riffenów. Mu- 
stafa Kemal Pasza, ongiś ubóstwiany przez nich, 
dzisiaj uważany jest za zdrajcę Islamu. 

Jest też jeden amerykański oficer na żołdzie 
riffeńskim, Wesley Williams, rzutki i sprytny 
mulat, rodem z San Francisco. Były żołnierz 
francuskiego legjonu, uciekł stamtąd, ho jak 
powiada, „chciał smaczniej jeść“. Zatrzymano 


go w Riffie tylko chwilowo, „polecając mu wy- 
konanie budowy składów żywności, na wybrze- 
żu Ajdiru. Poznałem się z nim w oryginalnych 
okolicznościach. Lezatem w arabskiej kawia- 
rence, trzęsąc się w febrze na brudnych, pełnych 


robactwa łachmanach, gdy nagle usłyszałem an- 


Zebrzaca śmioró, 


Pewien student londyński przebrał się za 
śmierć i w tej maskaradzie zbierał po ulicach 
składki na budowę domu Akademickiego. Natu- 
ralnie przyniósł najwięcej składek ze wszystkich 
swoich kolegów. 
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_ "twarde trudy bojowe. — Pamiątki po ke , W pruskiej Warszawie, pod zarządem 


~ Józefie. — Czy hr. Maurycy Potocki usza: ; 7 ą 
/ nuje wolę matki? — Zaprzepaszczenie ; ce się światła w pałacyku „pod Blacha", 


wa, Willanowa przez Branickich, 
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Maly pałacyk, 14 kilometrów od War- 
'szawy, posiadłość rodziny Potockich 
przeszedł dzięki fantazji zmarłej na ob 
czyźnie wdowy po hr. Auguście, na wła- 


 sność znakomitego prawnika, p. Henry- 
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"których potrzebował aż 250.000 złp., a gdy 


= Vauban, t. j: brał na wysoki odsetek wła- | Wnętr : > 
a : je pieniadze. Rujnowała go wie- | Wnętrza są małem muzeum, Swietyp 2 
Bodum 2 Í bezcenna, W wielkiej sali na dole, bije; ważają empiry w meblach. choć tu i ow 
dzie wyłoni się Ludwik Filip. Rwa i cią- 
gną na prawdę podziemia, w których 
książę w momentach niefrasobliwych za- 


_ cznie wymagająca siostra, pani 
wiczowa, rujnowali towarzysze broni, 
wyciągający ręce i biedni, wstydzący się 
žebrać, a jednak potrzebujący pomocy. 


ka Konica... Czy właściwy spadkobierca 
hr. Maurycy, podda się woli zgasłej mat- 
ki, czy nie będzie bronił gniazda rodowe- 
go? Jabłonna nasuwa tyle wspomnień! 
Wszak tu książę Józef osiadł po rozbio- 
rach i na gruzach państwowości polskiej 
szukał ulgi w zabawach, pohulankach i 
w beztroskiem pozornie bytowaniu, We 
soło było w małym, białym, przytulnym 
pałacyku o jednem niskiem pięterku, jak 
„widać z wydatków, ponoszonych przez 
_ królewskiego bratanka. Były miesiące, w 


>. 


| dobrodusznego Kóhlera, widziano jarza- 


płonące calc noce, a na tle okien przemi- 
! łego budynku, przystawionego do zamku 
| królewskiego, sylwetki ucztującego oto- 
| czenia. Niebawem, ze zmianą warunków 
| historycznych, książę Józef rzuca się w 
wir gorączkowej działalności i poprzez 
Raszyn. wyprawę na Moskwę i bohater- 
ską śmierć w lipskiej potrzebie, wkracza 
do panteonu narodowego, okryty chwałą 
i popularnością Bayarda polskiego. 
Wszystko, co z nim łączy się staje się 
poniekąd relikwją, pamiątką i mocą po- 
ciagajacą. Toć nie dziwnego. że pałac w 
Jabłonnej, osadzony w pysznym parku, 
niedostępny czy bardzo mało dostępny 
dla przygodnego i nieprzygodnego we- 
drowca, uważany był zawsze za jedną z 
kolumn w gmachu pamiątek ojczystych. 
Dobrze mu było w tej samotnej sie- 
dzibie, odziedziczonej po księciu pryma- 


em 


skarbonka opustoszała, pożyczał od pani sie Poniatowskim, stryju swoim, w tem 


Tyszkie- 


i tusculum zacisza zacisza i rozrzewnienia. 


w oczy słynne płótno genjalnego Davida: 


„Przejście przez górę św. Bernarda", Bo- 
naparte na wspiętym, rozprychanym ko- 


ią 


niu, podnoszącym łeb do góry pod wpły- 
wem ściągnięcia cugli, z podniesioną pra- 
| wicą, zdaje się wskazywać wojskom 
gę na niedalekie równie italskie, 
,przyszłej chwały i laurów korsykanina. 
Znajdziesz tu i arcyciekawe portrety Sta- 
|nisława Augusta z pierwszych lat pano- 
wania i ..Ksiecia Pepi“ z okresu 1813 r., 


dro” ; 
pole i męską i damską socjetą, Tkliwa dusza 


g 


| 


pominał o świecie z panią Vauban i kom- 
panją wśród dźwięków muzyki, zabijał 
mola i trąca? się w kielichy z rozbawioną 


zatrzyma się nad płaskorzeźbą, umiesz- 
czoną na zewnątrz przedstawiającą sie“ 
dzącą postać kobiety smutnej, spierają" 
cej twarz na lewicy. Poniżej napis: 


pędzla Bacciarelego, znacznie słabszy, ; „Ustronie bohatera ozdobiwszy staram 


|niż podobizna w pałacu Krasińskich w 
| Warszawie z tego samego czasu, lecz 

bardziej zbliżona do rzeczywistości. Jak- 

żeż rozczula łóżko polowe wodza lub sy- 

pialnia, mało tknięta i odmieniena z ło- 

żem starannie zasłanem, jakby czekało 

na uznojonego trudem żołnierza. A, biur- 
ko, obstawione czterema pucharami kry- 
ształowymi w sąsiedztwie amorka, dzier- 
żącego łuk rozpięty. W innej komnacie. 
głęboki stół, a na nim pyszny portrecik 
Chłopickiego, z pozą dyktatora, wzyna- 
jaca się dobrze w pamięć. Sala za sala, 
uświęcona rodzinnem wspomnieniem. 
Żyrandole wspaniałe, arabeski, drobiazgi 
wypieszczone i cudnie wycyzelowane, do- 
tykane drogą dłonią. W zakamarkach 
znajdą się dzieła malarskie mistrza Or- 


szlachcica w kołpaku sobolowym z moc- 


wn prze rr rwa a 


| gania. 


nie, bez naruszenia pamiątek, potomkom 
przekazuję 1837 r. A. D. W.“ Podobno tu 
marzył książę... i 
,Niepodobna zapuszczać się w gęstwię 
szczegółów. Jednakże testament Augu- 
stowej Potockiej nasuwa pewne rozwa” 
Na usta ciśnie się pytanie, czy. 
przybytek w rodzaju Jabicnnej, nie po” 
winien tworzyć własności narodowej, czy' 
przedmioty w nim zawarte mają ulegać 
fali losów? Dziś, obejmie nad nimi pieczą 
człowiek dobrej weli i dużej kuliury, ale 
co stanie się jutro lub pojutrze, za lat 


trzydzieści czy sto? Nie tak dawno temu 


podnosiły się głosy w sprawie królew* 
skiego Willanowa, zaniedbanego przez 
hr. Ksawerego Branickiego. Pamiątki po 


i Sobieskim, pokój, w którym umarł, za” 


| potężnej przeszłości. 


łowskiego, jak bitwa pod Raszynem. jak | mieniony następnie na kaplicę, są tylko 
wspaniała i pełna w wyrazie głowa | 


formalnie domeną prywatną, istotnie na* 
leżą do narodu całego. Naród powinien 


no rozdwojonym wąsem, znajdą się do”; baczyć, aby klejnoty sławy i mocy, nie 
skonałe portrety i sceny zbiorowe. Prze- 


poszły w rozsypkę, nie zmarnowaly się, 
aby ta reszta ocalona z powodzi wieków, 
mogła służyć za świadectwo minionej, 
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o dość wczesnem - odnowieniu 
przedplaty za „Bziennik Byd- 
geski'* w czasie od 15-40 do 
25-00 stycznia na miesiąc luty. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie 
urzędy i agentury pocztowe a tak- 
że na prośbę listowi, którym na- 
leży wręczyć wypełnioną już 
kartę, zamieszczoną w gazecie. 
Przedał. kwartalna orzez listowego 
8.58 zł. 'kwarał I. styczeń, uty, 
mar<ec lub na miesiąc luty 2.86 zł 
W ajencjachi ekspedycji prenu- 
merata wynosi 2 (dwa) zt. 50 gr. 
miesięcznie, kwartalnie 7.50 zł. 


£ PROWINCJI. 


— Zmarli: Śp. Czesław Leliwa Surmacewicz, 
burmistrz m. Zdun. — Ks, Józef Wroński, Sa- 
iezjanin, proboszcz parafji polskiej w Londynie, 
rodem z Poznańskiego. — Stanisław Chrzanow- 
ski, major rem W, P. — w Poznaniu. 


Z pow, chodzieskiego. W jednym z tu- 
tejszych komisarjatów obwodowych wy- 
kryto przed kilku tygodniami sprzeniewie- 
rzenie na przeszło tysiąc złotych, które mia- 
ły być wypłacone poszcześólnym gminom w 
obwodzie. Zachodzi tu jednak pytanie, dla- 
czego wymaga się po wykryciu sprzeniewie- 
rzenia od soitysów podpisów na pokwito- 
wanie należących się im kwot, pomimo że 
kwot tych nie otrzymali? Prawdopodobnie 
sprawę tę chcę się zatuszować i bezkarnie 
pogrzebać. W interesie ogółu prosi się kom- 
petentne władze, aby tą sprawą się zajęły, 
by winnych pociągnięto do odpowiedzialno- 
Sci i sprawiedliwej kary. 


INOWROCŁAW. Czytelnicy gazet ob- 
serwują obecnie znamienny fakt, że „Kurjer 
Poznański" prowadzi od kilku dni zaciekłą 
kampanję przeciw „Dziennikowi Bydgoskie- 
mu“. Czem to wytłomaczyć: Otóż „Gazeta 
Bydgoska“, widząc, ze na dotychczas pro- 
wadzonej kampanji przeciw „Dziennikowi 
Bydgoskiemu' tylko traci, zaprzestała tej 
toboty, której podjął się obecnie „Kurjer 


Poznański" jako endecki organ lepiej usy- 


tuowany. Jak publiczność tutejsza odnosi 
się do tej roboty, wynika z rozmów na ten 
temat prowadzonych, których posłuchać wi- 
nien „Kurjer Poznański”, a napewno za- 
przestałby swej niecnej roboty. 

Ideowo złączony z „Kurjerem Poznań- 
skim" organ tut. „Dziennik Kujawski" sie- 
dział dotąd spokojnie, pomny na wynik ze- 
szłorocznej nagonki przeciw „Dz. Bydgos- 
kiemu". Nie mogąc jednak strawić urazy, 
począł w takt pobratymca. podnosić swój 
gios, a chcąc sprawie nadać pozory bezpar- 
tyjności, umieścił w przeddzień występu za- 
wiadomienie, że na skuiek licznych zapy- 
tań (7), iakie stanowisko zajmuje Redakcja 
„Dziennika Kujawskiego“ wobec wypadków 
w bydgoskiej Radzie Miejskiej, zamieści ob- 
szerną korespondencję swojego korespon- 
denta warszawskiego, świetnego znawcy 
stosunków panujących w Ch. D. W myśl 
tej zapowiedzi ukazał się w nr. 12 ten nie- 

kły elaborat, pisany w Warszawie pod 
datą 13 bm., zatytułowany „Listy Warsza- 
wskie", Obejmuje om dwie części, z których 
pierwsza bryzga błotem na osobę p. Teski, 
druga opisuję stosunki panujące w klubie 
Wyzwolenia”. Nad treścią jego rozwodzić 
tie nie warto, bo szkoda tylko czasu i pa » «- 
tu, Publiczność wie, jakie stanowisko zająć 
* obec takich bezsensowych napaści, 'edn> 
wyznanie uderza, a to następującej treści: 
żę „Dziennik Bydgoski” stał się w kuluarach 
sejmowych a nawet w restauracjach war- 
szawskich pismem niezwykle ciekawem i 
poczytnem. Czy może korespondentowi 
chodzi o to, by „Dziennik Kujawski* stał 
się ter: pożądanem pismem na gruncie war- 
szawskim? | 

Na sobotę zapowiedziano zebranie nowo 
tworzącej się Legji Obrony Państwa, której 
liczba członków szybko wzrasta. Wyk 
Pe -'any będzie w następnej ko- 
res; onde. cji 
+ weet Z lichwa towarową zabrała się 
energicznie nasza policja. Wszelkie wiado- 
mości dotyczące lichwy przyjmuje Komenda 
Policji P aństwowej na miasto Inowrocław. 
Wobec silnej zniżki dolara konieczne jest 
zniżenie cen za artykuły pierwszej potrzeby, 
to też godne naśladowania jest postanowie- 
nie niektórych kupców tut., którzy po stabi- 
lizacji złotego przystąpili natychmiast do 
inizenia cen. 
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“Wtorek, dnia 19 


W ostatnich dniach mac c się BA 
kradzieży i tak skradziono p. Rędzińskiej — 


towary krótkie, p. Głowickiemu — półszo- 
rek; pewnej pani damski zegarek. 


POZNAN. (Wskrzeszenie dawnych tra- 
dycyj klasztornych). W ubiegłą sobotę na 


W | dziedzińcu klasztornym OO Franciszkanów 


odbyło sie rozdanie chleba między ubogich. 
Jest to wskrzeszenie dawnej tradycji klasz- 
tornej, kiedy zakony obdarzały rzesze ubo- 
gich chlebem i pożywieniem, przyrządzanem 
w kuchniach klasztornych. 


Uroczystości szubińskie. 


W dniu wczorajszym święcił Szubin bar- 
dzo okazale Dzień Niepodległości. 

Urządzeniem obchodu zajęło się T-wo 
Powstańców i Wojaków, które ma za zada- 
nie nietylko uprawianie ćwiczeń wojsko- 
wych, ale i zachowywanie tradycii powsta- 
nia wielkopolskiego. Ubolewać tylko można 
nad tem, że nie wszystkie towarzystwa miej- 
scowe wzięły udział w tym świe- 
cie. Natomiast zjawili się niemal w komple- 
cie przedstawiciele władz i wojskowości, in- 
walidzi, wszyscy dawniejsi wojacy, koleja- 
rze, młodzież, harcerze, a nawet Zakład Wy- 
chowawczy w Szubinie i Powstańcy z Ja- 
błówka przysłali swoje delegacje z sztanda- 
rami. 

Uroczystości miały przebieg nader pięk- 
ny. Z Domu Polskiego udana się nasam- 
pierw do kościoła na nabożeństwo dzięk- 
czynne, które odprawił sędziwy ks. radca 
Sołtysiński, wygłaszając przytem takie pa- 
trjotyczne kazanie, jakie rzadko gdzie się 
słyszy, Bo też nasz ks. radca przeżywał ra- 
zem z nami ów krwawy styczeń 1919 r. i 
wypadki pamiętnych dni głęboko zapisały 
się w jego duszy... 

Z kościoła udano się przy dźwiękach or- 
kiestry wojskowej na cmentarz, Tam na 
śrobie powstańców odmówiono wspólnie 
modlitwę, a towarzysze broni złożyli wie- 
niec na mogile poleglych bohaterów i oddali 
na ich cześć salwę honorową. 

Następne udano się do Pomnika Wolno- 
ści. Tutaj przemówił do tłumów major 62 
p. p. Szulc — imieniem p. generała Thomme, 
dowódcy 15 dywizji, zachęcając do popie- 
rania towarzystw, będących niejako armja, 
rezerwową i wznosząc okrzyk na cześć 
tzeczypospolitej. Jako drugi przemawiał 
redaktor „Dziennika Bydg." p. Nowakowski, 
obrawszy sobie za temat przestroge Staszy- 
ca da Polaków: „Zawsze takie Rzeczpospo- 
lite będą, jakie ich młodzieży chowanie". 

Wieczorem urządzili powstańcy pochód 
z pochodniami — po mieście rzęsiście oświe- 
tlonem ogniamj bengalskiemi. Większość 
domów była illuminowana świeczkami. lilu- 
minacji tak wsponiałej nie ARS w Szubinie 


nawet za zaborców — w Kaisersgeburts- 
tag. 
Powstańcy udali się przedewszystkiem 


po swoich członków honorowych: p. majora 
Hoerla, dowódzcę P. K. U. i ks. radcę Sol- 
tysińskiego. Przed plebania zgotowano pa- 
trjocie - kapłanowi gorącą owację. Była 
muzyka, przemowy pp. dyr. Waikowskiego 
i red, Teski i okrzyki radosne. Na zakoń- 
czenie tego wzruszającego hołdu odśpiewa- 
no „Wszystkie nasze dzienne sprawy iu- 
dano się napowrót do Domu Polskiego — 
fla wieczornicę, podczas której doskonale 
6pracowany referat wygiosił p. rektor Rie- 
mer. Na resztę programu złożyły się: dekla- 
macje, śpiew chóru wojaków, koncert i je- 
dnoaktówka. Publiczność dopisała, Wi- 
dzieliśmy na sali przedstawicieli wszystkich 
stanów, nie wyłączając naszego nowego sta- 
rosty, p. Kutznera, który uważał sobie za 
pierwszy obowiązek — odwiedzić powstań- 
cow. 

Nadmienić wypada, że pierwsze hasło do 
zbrojnego powstania w Szubinie dał obyw. 
Bembnista, kiedy Rada Ludowa jeszcze się 
wahała... 


Nowy święty polski. 


W roku bieżącym będzie ukończony pro- 
ges beatyfikacyjny księcia Augusta Czarto- 
ryskiego, poczem będzie on ogłoszony świę- 
tym. 

7 Książę August Czartoryski przyszedł na 
świat w Paryżu dnia 2 sierpnia 1858 roku. 
We wczesnem dzieciństwie przez matkę 
osierocony, był wychowywany pod troskli- 
wem okiem pobożnej macochy, drugiej żony 
swego ojca. Wiek szkolny ks. August spę- 
dzi w jednym z zakładów Paryża. Powzią- 
wszy zamiar poświęcenia się służbie Bożej 
i uzyskawszy przyjęcie u Papieża Leona XIII 
za radą i błogosławieństwem Ojca św. wstą- 
pił do Zgromadzenia Ks. Salezjanów. No- 
wicjat odbywał w San Beningo. Suknię du- 
chowną przyjął z rąk ówczesnego Generała 
Ssiezy Salezjanéw, ks. Posko w Turynie 
w roku 1887, Prymicję odprawił 3 kwietnia 
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ił. ELE) 
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1892 roku. Sława bogobojnego i świątobli- 
wego życia ks. Augusta rozeszła się daleko. 
po świecie; wiele osób czyta jego żywot, 
czci jego relikwie i ucieka sie uinie do niego 
z prośba o wstawiennictwo do Boga. To 
skłoniło Ks. Salezjanów do wdrożenia kro- 
ków celem przyznania ks, Augustowi tytułu 
i kultu Świętego. | 

; Ks. August zmarł dnia 8 kwietnia 1893 r. 
Ciało jego zabalsamowano i przewieziono do 
śrobów rodzinnych w Sieniawie, majętności 
książąt Czartoryskich, położonej we Wscho- 
dniej Małopolsce. 


Z KRAJU. 


Okradzenie gimnazjum OO. - Marjanów. 
Złodzieje warszawscy nie próżnują, a urzą- 
dzają sobie nawet wycieczki w odleglejsze 
strony stolicy, Tym razem jako cel swej ro- 
boty obrali klasztor-gimnazjum OO. Marja- 
nów ga Bielanach, gdzie po wyłamaniu krat 
od hę ogrodu dostali się do wnetrza 
gmachuj z szatni zakładu wychowawczego 
skradli 35 płaszczy uczniowskich, z tych kil- 
ka na futrze, 6 marynarek i 8 czapek, 


Ile skapiono dolarów w jednym dniu? 
Spadek kursu dolara na 7 zł, a więc do po- 
ziomu z listopada, wywołał popłoch u spe- 
kulantów. W ciągu wtorku zakupiono w 
Warszawie według obliczeń 250 tys. dola- 
rów. Ośólny skup walut w tym dniu w całej 
Polsce oblicza się na 2% miljona dolarów. 


Młodociani członkowie  Ku-Klux-Klanu 
przed sądem. W dniach 12 i 13.bm. w Ry- 
bniku odbyła się rozprawa przeciwko człon- 
kom śląskiego Ku-Klux-Klanu. Była to ban- 
da młodocianych opryszków, która w prze- 
szłym roku grasowaia po powiecie rybnic- 
kim i okolicy. Do bandy tej należeli: 19- 
letni Wincenty Kolarz, 17-letni Malina, pi- 
sarz Edward Krybczyk, uczeń kowalski Me- 
dard Glasman, 20-letni Jan Kozielski, Wszy- 
scy z Radlina, pow. rybnicki, 

Banda ta dopuściła się szeregu włamań 
i kradzieży. Ponieważ członkowie bandy 
obawiali się, że Kolarz i Kozielski zdradzą 

zbrcdnię, przeto Malina, Krybczyk i 


rzyszy. Istotnie 4 inaja pod Rybnikiem zo- 
stał zastrzelony Wincenty Kolarz, a w parę 
dni później w studni pod Wodzisławiem 
znaleziono zwłoki Kozielskiego. 
Dochodzenia wykazały, że podwójnej tej 


zbrodni dopuścili się Malina, Krybczyk i 
Glasman. 
Sąd po dwudniowej rozprawie skazał 


Krybczyka na i4 lat aresztu i 10 lat pozba- 
wienia czci obywatelskiej, Glasmana na 9 
lat aresztu i 5 lat pozbawienia praw obywa- 


telskich, Malina został uwolniony. Lago- 
dny wyrok tłumaczy się tem, że oskarżeni 


Roczne zebranie Tow. Robotników 


Z ostatniej chwili. 


Mussolini stawia ultimatum 
opozycji. ` 


Rzym, 17. 1. (PAT) Na posiedzeniu - 


Izby deputowanych Mussolini, nawiazu- 
jac do wczorajszych zajść w kuluarach 
Izby, wyraził swoje oburzenie z tego po- 
wodu, że deputowani awentyńscy pozwo- 
lili sobie na zakłócenie spokoju, licząc 
naiwidoczniei na bezkarność w wyjatko- 
wej atmosferze, jaką stworzyło sobotnie 
uroczyste posiedzenie Izby, poświęcone 
pamięci zmarłej królowej Malgorzaty. 
Następnie premjer oświadczył, że awen- 
tyńczycy mogliby być tolerowani w Izbie. 
tylko wówczas, gdyby: 1) uznali publicz- 
nie i uroczyście rewolucję faszystowską 
jako fakt dokonany, dzięki któremu. 


stworzony został nowy system rządów, . 


który zmienił dawną konstytucję, 2) gdy: 
by uznali, że skandaliczna kampanja a- 
wentyńska skończyła się zupełnem fia- 
skiem i 3) gdyby wyparli się zupełnie 
solidarności z tymi, którzy uprawiają za- 
granicą kampanje przeciwko faszyz 
mowi. 
Lot Paryż— Teheran. 


Paryż, 18. 1. PAT. Jak donoszą z 
Saint Raphael, przybyła tam francuska 
misja łotnicza, odbywająca lot Paryz— 
Tehcran. 


Windischgraetz grozi skandalicznemi 
P rewelacjami. 


Wiedeń, 17. 1. PAT. 
„Neues Wiener Tageblatt“ za budape- 
szteńskiemi pismami liberalnemi w 
związku z aferą Þanknotową nastąpić 
mają w poniedziałek dalsze aresztowa- 
nia. 
Daner przesłał do dzienników budape- 
szteńskich oświadczenie, zaznaczające, 
że ks. Windischgraetz byłby skłonny 
do złożenia bardzo szczegółowych ze- 
znań, leżących w interesie banku fran- 
cuskiego, gdyby Francuzi, biorący u- 
dział w śledztwie, wyjechali z Budape- 
sztu. 


Jak donosi 


17 górników poniosło śmierć, * 


Tokio, 18. 1. (Tel. wi.) Według donfe- 
sienia w Jukueta prowincji Kiu-Sziu ka- 
tastrofa, jaka nastąpiła tam w kopalni, 
pociągnęła za sobą życie 17 górników, a 
23 górników odniosło ciężkie rany. ; 
ETER TE TERE DT PTE HS FI I 


Zgłoszenie młodocianych 


w wieku od 15 do 18 lat winno nastąpić w fm 
spektoracie Pracy do dnia 30 stycznia, Wykaz 
ma obejmować nazwiska obecnie żatrudnionych 
młodocianych oraz nazwiska zwolnionych w ub. 
roku wraz z datą zwolnienia. 


Palsko-Katolickich 


paraiji Sw. Trójcy. 


Przy współudziale ks. proboszcza Skonieczne- 
go wiceprezesa okręgowego p. Bąka, rektorów 
Dachtera, Żesickiego i czionka honorowego p. 
Rybickiego — odbyło się w niedziele w Domu 
Katolickim na Wilezaku roczne walne zebranie 
Towarzystwa Robotn'ków Poisko-Katolickich pa- 
rafji Sw. Trójcy. Zebranie zagaił i przewodni- 
czył mu ka proboszcz Skonieczny. Sprawozda- 
nie z rocznej działalności zdawał prezes Gosi- 
niecki, wskazując na ogrom pracy, jakie Towa- 
rzystwa miało w roku sprawozdawczym. Za- 
rząd Towarzystwa pomny zasług, jakie dla da- 
bra członków położył b. pairon ks. proboszcz 
Piotka, postanowił wystąpić z wnioskiem 6 mia- 
nowanie Go czionkiem honorowym Towarzy- 
stwa, zaś długoletniego prezesa Towarzystwa Cy- 
wińskiego prezesem honorowym. Oba te wnio- 
ski jednogłośnie przyjęto. 

Ze sprawozdania sekretarza zarządu p. Zblew- 
skiego zebrani dowiedzieli się, iż członków na 
rok 1926 przeszło 401. Z inicjatywy ks. prałata 
Malczewskiego z patronami i członkami zarzą- 
dów utworzono komisję, ceiem przyjścia z po- 
mocą bezrobotnym członkom. Zebrań w roku 
1925 odhylo się: 1 walne, 11 plenarnych i 5 nad- 
zwyczajnych, w których uczestniczyło 150—209 
członków. W tym czasie wygłosili prelegenci 
9 odczytów z różnych dziedzin. Towarzystwo przy 
stępowało 3 razy do Spowiedzi i Komunji św., 
brało udział przy poświęceniu kamienia wegiel- 
nego pod nowo budujący się kościół Św. Win- 
centego a Paulo, w przeniesieniu zwłok Niezna- 
nego Powstańca, przy konsekracji kościołów: 
Farnego i Klarysek. Urządzono 2 zabawy, 1 wy- 
cieczkę, obchód listopadowy i obehód gwiazdko- 
wy, Ba którym obdarzono 57 starców i około 
400 dzieci. Do zbierania funduszu nx cele gwia- 
zdkowe wyróżnili się szczególnie druhowie: Kry- 
za, Baum, Makowski i Biecki. 

Dochód w roku 1925, jak to podał skarbnik 
Gawliński, był 2674.84 zł, rozchód 2364.80 zł; na 
rok 1926 saldo wynosi 319.04 zł, nie licząc 670.39 zł 
które są złożone w Miejskiej Kasie Oszczędności. 
W bibljotece znajduje się 146 książek różnej 
treści. 

Po dwóch latach pracy w zarządzie, wystą- 
pili prezes Gosiniecki, wiceprezes Doberstein. se- 


ich 
Glasman postanowili zgładzić swoich towa- 


kretarz Zblewski, skarbnik Gawliński i ławnik 
Cywiński. 

Po udzieleniu zarządowi pokwitowania, przy: 
siapiono do wyboru nowych członków w miej- 
sce ustępujących. Wybrani zostali jednogłośnie 
wszyscy członkowie ustępujący z wyjątkiem dru- 
ha Cywińskiego, który mianowany został preze- 
sem honorowym. Na jego miejsce wybrano jako 
ławnika druba Wożnego. Chorążymi zostali Bie- 
cki i Makowski; marszałkami: Marek i Laszkie- 
wicz; komisja rewizyjna: Mikołajczyk i Stra» 
szewski. Obowiązek rozdziełania gazet przyjęli 
na siebie druhowie Chyrek i Makowski. 


Bilans Towarzystwa na rok 1926 w kwocie 


2373 zł zebrani przyjęli jednogłośnie. 
Podniosłą chwilą zebrania było, gdy ks. pro» 
boszcz Skonieczny, przeczytawszy nazwiska 
zmariych 5 członków, polecił ukłęknąć zebra- 
nym i odmówić wieczny odpoczynek. 
Na tem właściwie możnaby sprawozdanie zá- 


kończyć, jednakże ważną rezolucję w sprawis — 
bezrobotnych, uchwaloną w wolirych głosach, o- 


bowiązkiem naszym jest podać do publicznej 
wiadomości. Rezolucja ta brzmi: 

„Towerzystwo Robotników Polsko-Katclickich 
Pązafji Św. Trójcy, zgromadzone na recznem 


walnem zebraniu w dniu 17 stycznia w Domu. 
Katolickim na Wiiczaku uchwala jednogłośnię © 
że nie ma zaufania do zarządu Związku Bezro- 
koinych i domaga się od Magistratu m. Bydgo- 
szczy stworzenia Obywatelskiego Komitetu przy 


Miejskim Urzędzie Opieki Społecznej, który wie 


nien się zająć rezdzielaniem zapomóg wśród bez 


Obrońca. ks. Windischgraetza dr. 


rebotnych, Równocześnie zebrani apelują de 


ogółu obywateli, by składek nie powierzali zav 


rządowi bezrekotnych, a przekazywali je de U- 


rzędu Opicki Społecznej“. j 
Ponadio na wniosek druba Szulezewskiego 


zekrani uchwalili zaufanie „Dziennikowi Byd- 


goskiemu" za jego niezmordewang pracę za cza. 
sów zaborców i za pracę obecną, oraz za 0S 
wystąpienia 1 bojkotowania okecnego zarządu 
Związku Bezrobotnych, który nie daje żadnych 
gwazanc7j. 

Okrzykiem na cześć ka. proboszcza Skoniecz- 
nego zebranie zamknięto, poczem zebrani odśpie- 
wali; „Wszystkie nasze.” 
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_ ezet należności podatkowych za II półrocze 1975 


RSD antt NE SRE OBEC SEa? 


Właściwy stan polsko-rosyiskich 
stosunków handlowych. 


Skąd „Deutsche Rundschau* wzięła alar- 
mującą wieść o zupełnem zerwaniu ukiadów 
handlowych? 


OE onecie zasadniczej 
„eorganizacji swych głównych instytucyj 
handlowych.  „Gostorg'” dla hahaha We 
wnętrznego i „Wniesztorg' dla handlu ze- 
wnętrznego — ulegają zjednoczeniu i dzia- 
łać będą jako jednolita organizacja. Według 
zapewnień szefa misji handlowej sowieckiej 
w Warszawie p. Nazareniusa, import z Pol- 
ski do Rosji na rok 1926-ty projektowany 
jest na 22 miljony dolarów. Poważną pozy- 
cję w tej sumię stanowić będą maszyny rol- 
nicze. Wskutek reorganizacji wspomnia- 
nych instytucji handlowych i konieczności 
przystosowania się do innych warunków — 
Sowiety zatrzymały lub cofnęły szereg za- 
mówień, które poczyniły między innemi i w 
Polsce. Szef misji p. Nazarenius miał wyje- 
zhać do Moskwy „jednak z uwagi na doko- 
nywującą się reorganizację handlowa w Ro- 
sji podróż swoją adroczył. Z tego też po- 
wodu nie doszła jeszcze do skutku konfe- 
rencja, jaką miał mieć p. Nazarenius z przed- 
sławicielami polskich kół przemysłowych i 
handlowych w Warszawie, następnie opó- 
Źnił się wyjazd delegacji przemystowo-han- 
dlowej polskiej do Moskwy oraz nie załat- 
wiono sprawy udziału Polski w wystawie 
tyfliskiej. Delegacja „Polrosu”, która jez- 
dziła do Moskwy dla stworzenia Sowpol- 
torgu, już powróciła, Organizacja ta jest na 
wykończeniu i po usunięciu pewnych kwe- 
stji formalnych — powinnaby rozpocząć 
swoją działalność, Oczekiwane jest za- 
twierdzenie w krótkim czasie statutu Izby 
przemysłowo-handlowej Polski i Z. S, S. R. 


(Wymiar podatku przemysłowego wediug nowej 
ustawy. 


Z dniem 1 stycznia 1926 roku wchodzi już w; 


całości w życie ustawa z 15'lipca 19% roku 
o państwowym podatku przemysłowym, W 
związku z tem ustała z końcera ubiegiego roku 
działalność istniejących dosychezas komisyj sza- 


ROG WIR Le eae 


( zagraniczny za październik 1925 r. przedstawia 


cunkowych i komisyj odwoławczych do spraw! 


podatku przemysłowego, a ich miejsce zastąp:ą | 
nowe komisje zorganizowane na zasadzie posia | 
nowień art. 58 do 78 wspomnianej ustawy, któ ; 
re to komisje będą już kompetentne do wymia-: 
rów podatku za II półrocze 1925 r. oraz do roz-} 
patrywania wszystkich niezałatwionych jeszcze | 
odwołań za czas poprzedni, z zastosowaniem ; 
wszystkich terminów, przewidzianych w nowej 


= 


ustawie. Dla spółek z ograniczoną odpowiedzial- ! 


dzie swych statutów lub przepisów specjalnych 
są obowiązane do publicznego składania spra- 
wozdan, wymiar podatku za II półrocze 1925 r. 
uskuteczniają, zgodnie z nowemi przepisami 
urzędy skarbowe: podatków i opłat skarbowych 
bez współdziałania komisyj  szzew7kowych. 
władzą wymiarowa dla spółek akcyjnych pozo- 
stają nadal Izby Skarbowe. Wskutek tego Mi- 
nister Skarbu polecił przekazać właściwym urzę- 
dom skarbowym odnośne akta wymiarowe naj- 
później do dnia 1-go lutego 1926 roku. Równo- 
cześnie należy sporządzić i przesiać do urzędów 
skarbowych wyciągi, zawierające dane o Su- 
nach wpłaconych przez przedsiębiorstwa spra- 
wozdaweze, o których wyżej była mowa, na po- 


roku. 


Rozłożenie na raty wpłaty onedałkowaała spiry- 
tusu. 


nością i innych przedsiębiorstw, które na zasa- | 


aars a enaa r e a a e ma 


Związek Towarzystw Kupieckich na Pomo-, 


rzu zwraca uwagę zainteresowanym, mającym 
uiścić.do dnia 20 bm. dodatkowy pódatek od po- 


 siadanych w dniu 31 grudnia 1925 r. zapasów 


spirytusu. wyrobów wódczanych i spirytusu na 


rządzenia Ministra Skarbu z dnia 23 grudnia 
mogą wnieść prośbę do właściwego urzędu akcyz 
i monopolów i rozłożenie płatności należnej 


kwoty w sześciu ratach miesięcznych z zastrze- | 


żeniem opłacania 6% w stosunku rocznym. Po- 


nieważ urzędy akcyz i monopołów maią najpóź-, 


i 


niej do 18-go lutego przedłożyć Tzbie Skarbowej | 


wykaz odroczeń, zainteresowani wimi nie- 
zwłocznie wnieść podania o spłatę dodatkowego 
opodatkowania w 6 miesięcznych ratach. 

© stosunki handlowe z Argenłyną. 


Dotychczasowy konsul argentyński w War- 


_ szawie, p. Guido Spano wyjeżdża przy końcu 


stycznia br. na kilka miesięcy do Argentyny i 


' pragnie zabrać ze sobą katalogi i próbki polskiej 
wytwórczości 
' przyjmuje w Konsulacie w Warszawie pray ul. 
_ Senatorskiej 35, od godz. 1—3; tel. 165-83. 


przemysłowej i rolnej.  Kunsul 


Nieistniejące iargł 


. W ostatnim czasie kolportowano w naszym 
okregu wiadomości o odbywających się w Rzy- 


| mie Targach Wszechświatowych, (Esposizione 


| 
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| Campiomaria Mondiala di Roma) i starano się o 

4 zdobycie wśród miejscowych xfer handlowych 

Fi przemysłowych eksponatów na powyższą Wy- 
stawę, obiecując równocześnie pewne nagrody 
i wyróżnienia. Na skutek zaciągniętych przez 
Izbę Przomystowo-Handlowa wiarygodnych in- 
formacji komunikujemy, że odncsna wystawa 
jest przedsiębiorstwem drobnem obliczonem na 
spekulacje dyplomami nagród, i nie posiada ża- 
dnego znaczenia handlowego uni reklamowego 
Wobec powyższego ostrzegamy firmy tut. okręgu 
przed angażowaniem się w pomieniencj impre- 
zie. 

Płatność podatków. 


Przypominamy, że do końca stycznia br. pła- 
tną jest trzecia rata podatku przemysłowego za 
I półrocze 1925 r. oraz */: część różnicy podatku 
majątkowego. 


Przeliczenie długów przy podatku majątkowym. 


W wypadkn, gdy płatnik w zeznaniu do pe- 
datku majątkowego długi zaciągnięte w walu- 
tach b. państw zaborczych przeliczył niekorzyst- 
nie dla siebie wbrew przepisom $ 8, część 2, roz- 
porządzenia IV Minstra Skarbu z dnia 1 stycznia 
1924 r. a w odwołaniu prosi o sprostowanie tego 
przeliczenia w myst zarządzenia Minisierstwa 
Skarbu, Komisje Odwoławcze winny prośby tego 
rodzaju traktować przychylnie przy razstrzygnię 
ciu odwołań i przerachowywać wspomniane dłu 
gi według kursu, jaki był stosowany w okre- 
sie czerwiec — lipec 1923 r. O ile w danym o- 
kręgu wymiarowym ustalenie powyższego kursu 
napotykałoby na trudności należy stosować 
przeciętny kurs w okręgu Izby Skarbowej. 


Ulgi celne dla importéw. 


Z dniem 31-go grudnia r. ub. upłynął termin 
składania podań o zastosowanie ulg celnych 
przewidzianych w rozporządzeniu z dnia il-go 
kwietnia 1925 (D. U. R. P Nr. 39) zakupionych 
przed dniem 1-go sierpnia 1925 r. W związku z 
powyższem Ministerstwo Przemysłu i Handła 
komunikuje, iż zainteresowani w imporcie środ- 
ków produckji i surowców mogących korzystać 
z ulg celnych winni sprowadzić te towary naj- 
później do/ dnia 31 stycznia rb., gdyż po tym 
terminie nie będą stosowane ulgi przy cleniu, 
ani też nie będzie stosowany zwrot ceł dia to- 
warów sprowadzonych po tym o©słatecznym ter- 
minie. 


Pelsk! handel zagraniczny. 
Według zestawień urzędowych nasz handel 
się jak następuje: przywóz wynosił ogółem su- 
me 78,764 tysięcy zł. (październik 1924 r. 1,154.9:2 


tysięcy). W tym samym okresie wywóz dat su- 
me 129.876 tys. (październik 1924 r. 1 007.262 tys.) 


| Najwiekszq pozycję stanowią wyroby przemysłu 


metalowego — 14356 tysięcy zł. w przywozie 
październik 1924 r. — 208.525 tys.) i 5302 tys. w 
wywozie (październik 1924 r. — 28.754 tysięcy). 
Dalej wyroby włókienniczne których w paźdz er. 
niku 1925 r. wywieziono za sume 13.490 tysięcy 
(październik 1924 r. — 128.644 tysiące zl.) 


Z polskiego rrzemystu rybnego. 


Dotychczas polski handel rybami morskiemi 
jest handlem zagranicznym. Polskie sfery han- 
dlowe dążą do zastąpienia importu ryb choćby 
w części naszą produkcją. W tym celu zame- 
rza się zorganizować poiów ryb morskich na mo- 
rzu Północnym i skierowanie naszego przywozi 
przez port w Gdyni, co dop'ero da możność wy- 


korzystania naszego wybrzeża morskiego. Za- 
znaczyć należy, że handel rybami morskiemi 
prowadzi obecnie Gdańsk i zarabia na tem 


około 20 milionów zł rocznie. Głównie impor- 
towane są śledzie. Powodem braku pobytu w 
Polsce na inne ryby morskie są ceny. przewyż- 


szajacę ceny mięsa. Powiększenie konsumcji | 


możliwe będzie po zaprowadzeniu ułatwień w 
transporcie i znacznem obniżeniu cen. Obecnie 
jest to niemożliwe, gdyż wpłyr'ęłoby na zwisk- 
szenie importu a tem samem na ujemny bilans 
handlowy. 


Włady w polskich instytucjach kredytowych. 


Według urzedewych zestawień suraa wkla- 


_ cele domowo-lecznicze, że w myśl § 11 rozpo | SOW We wszystkich bankach i instytuc'ach ©- 


szczędnościowych na 1 listopada. 1925 r. wynos ia 
146.913 tysięcy złotych. W tem w bankach ak- 
cyjnych terminowych i bezterminowych 
wkładów za sumę 70.113 tys, w P, K. O. — 54.748 
żys zł. i we współdzielniach kredviowyth — 
5.247 tys. zł. oraz w kasach oszczędnościowych — 
17.085 tys. zł Ogółem zauważyć sie dało pro- 
centowo, w porównaniu ze stanem poprzednim 
spadek o 113%. W tem w bankach sui, nych — 
spadek o 61%, w P. K. 0. — o 19%, natomiast 
w kasach oszczędnościowych wzrost wkładów o 
5,0%. 


Wzrost liczby upadłości w Niemczech. 


Według ostatnich danych statystycznych w 
ciągu grudnia 1925 zgłoszono w Niemczech 1590 
upadłości wobec 1320 w listopadzie tegoż roku, 
1.139 w październiku, oraz wobec 800 wyrażają- 
cych przeciętnie miesięczną ilość upadłości 
przed wojną w latach 1910-1914. W ciągu ¢a- 
łego roku 1925 liczha upadłości w Niemczech 
wynosiła 10.813, wobec 5.710 w roku 1924, 253 w 
roku 1923, 996 w roku 1922, 2975 w roku 1921 
oraz wobec 7.739 wyrażających przeciętną roczną 
liczbę upadłości w latach przedwojennych. 


Wtorek, dnia 
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Termin ważności zezwoleń przywozowych. 


Ważność dotychczasowych zezwoleń przywa- 
zowych będzie przedłużona przez Ministerstwo 
Przemysiu i Handlu do dnia 31 stycznia br. 'Po 
tym terminie zezwolenia. bezwzgięczie tracą 
ważność. Przywóz przeto do początku lutego 
odbywać się będzie mógł wyłącznie na podsta- 
wie nowych zezwoleń. Przedłużenie do 31-g0 
stycznia uzyskać można po złożeniu podania Jó 
Wydziału Obrotu Towarowego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i zatameniu kwitu z po. 
nownie ołacanych opłat manipulacyjnych w Wy- 
sokości 4 pro mi! od wartości towaru. i 

i 


Niemiecki węgiel w Ameryce. 


Na rynku nowojorskim ofiarowano niemiecki 
węgiel po 16% doł. za tonę. Handlarze zamie- 
rzaja, zawrzec kontrakty na większe dostawy 
węgla niemieckiego, który może tam mieć wielki 
zbyt, gdyż odbiorcy nowojorscy nie chcą wię- 
| cej kupować tłustego węgla amerykańskiego. 


Zlecenie pocztowe w walucie zagranicznej. 

Urzędy pocztowe otrzymały przypomnienie 
urzędowe, aby zlecenia pocztowe przy których 
wykaz zleceniowy lub dokument wierzytelnoscio- 


wy wypełniano w walucie zagraniczn., były zwra ` 


cane nadawcom, ponieważ w myśl rozporządze- 
nia Ministra Przemysłu i Handlu o zleceniach 
pocztowych w obrocis wewnętrznym zlecenia te 
mogą być wykazywane wyłącznie w walucie, w 
kraju obowiązującej, tj. w złotych i groszach. 


Budowa lokomotyw akumulatorowych 
w Polsce, 


W fabryce maszyn górniczych Tow. z o. 
p. w Katowicach - Załężu podięto w ostat- 
nich czasach budowę lokomotyw akumula- 
torowych. Jest to równoznaczne z otwar- 
ciem nowego działu produkcji w Polsce. 
nieistniejącego nigdy dotychczas. 


Utworzenie olbrzymiego trustu metalowego | 
w Niemczech. 


„Wossische Zeitung” donosi o utworze- 
niu olbrzymiego trustu metalowego, do któ- 
rego wchodzą najpoważniejsze przedsię- | 
biorstwa niemieckie. Trust ten ma za zada- 
nie opanować trudne położenie Niemiec w 
dziedzinie przemysłu metalowego. Kapitał 
zakładowy trustu wynosi 50.000 marek. 


W ciągu czterech jesiennych miesięcy 
abiegłeśo roku w okresie sierpień—-listopad 
wywieziono zagranicę z Polski 144 4 tys. ton 
żyta, 68,8 tys. ton pszenicy, 67,3 tys. ton 
jęczmienia, 19,9 tys. ton owsa oraz 36,8 tys. 
ton ziemniaków. 


|: płodów rolnych w jesieni roku 1925. 


Wywóz produktów nałtowych. 


W październiku i listopadzie 1925 wy- 
wieziono z Polski 13,4 tys. ton nafty, 13,7 
tys. ton olejów pędnych, 10,1 tys. ton olejów 
smarowych, 11,5 tys. ton benzyny oraz oko- 
ło 3 tys. ton parafiny. Wywóz produktów 
naftowych w miesiącach sprawozdawczych 
wykazał znaczną poprawę w stosunku do 
dwuch miesięcy poprzednich, niższy jest je- 
dnak od cyfry jaka wypada na okres dwu- 
miesięczny z obliczenia biorącego za pod- 
stawę przeciętną miesięczną wywozu za rok 
1925 w wysokości 8,118 ton. 


Skasowanie ceł wywozowych. 


Rozporządzeniem Rady Ministrów ska- 
sowane zostały cła wywozowe pobierane 
| dotychczas przy eksporcie rud żelaznych 
oraz pirytów i wypadków pirytowych. 


Z przemysłu spożywczego. 

Sytuacja w przemyśle spożywczym w 
okresie październik — listopad z powodów 
związanych z ogólnym kryzysem finansowo- 

gospodarczym uległa znacznemu pogorsze-| 
niu, Sprzedaż wyrobów dochodziła zale- 
dwie do 30 proc. ilości normalnej, protesty 
; weksli zdarzały się często ze strony nawet 
naipowaéniejszych odbiorców. Silny spadek 
złotego w końcu omawianego okresu spo- 
wodował dalszą redukcję obrotów na rynku 
wewnętrznym. 


Zjazd lzb Przemysiowo-Handlowych 
Rzeczpospolitej Polskiej. 

W styczniu rb. odbędzie się w Katowi- 
cach miesięczny Zjazd Izb Przemysłowo- 
Handlowych Rzeczpospolitej Polskiej. Na 
zjeździe tym omawiane będą kwestje aktu- 
alne z dziedziny życia gospodarczego oraz 
sprawy wewnętrzno-organizacyjne. Obrady 
będą trwały 2 dni. 


Podwyższenie drskonta w Norwenii. 


Bank norweski postanowił podwyż- 
szyć z dnia 12 stycznia 1926 dyskont 
wekslowy z 5 na 67%, 
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Stan pracy w przemyéle włókienniczym, 


Według danych Związku przemysłu włó. 
kienniczego w państwie polskiem za listo- 
pad 1925 r., stan pracy fabryk bawełnianych 
w tysiącach maszynogodzin wynosił dla 
wrzecion 51697, t. j. 60 proc. ilości przed- 
wojennej; dla krosien stan ten wynosił 
698,2 tysięcy maszynogodzin, czyli 37 proc, 
stanu pracy w roku 1914. Stan pracy w fa- 
brykach wełnianych w A maszyno- 
godzin wyraża się: dla wrzesion zgrzebnych 
w cyfrze 1421 111 (3 proc. ilości przedwo- 
jennej), dla wrzecion czesankowych 8210, 
t. j. 25,1 proc. i dla krosien 50,3, t. j. 8,4 proc. 
równi stanu pracy w roku 1914, Cyfry te 
ilustrują spadek stanu pracy w przemyśle 
włókienniczym, powstały z przyczyny prze 
wlekłego kryzysu gospodarczego. 


25 milionów dolarów dla kopalń 
niemieckich. 


Nowy Jork, 16. 1. (Tel. wh) „New 
York Times“ donosi, że znany bank 
Dillon Read i Co. zamierza w najbliz- 
szym czasie udzielić kopalniom nie» 
miecko-luksemburskim oraz bochum- 
skim zasiłków w wysokości 25 miljon. 
dolarów. Do rady nadzorczej wyżej 
wymienionej spółki ma wejść jeden z 
przedtawicieli Stanów Zjednoczonych. 


® 
Rokowania angielsko-włoskie o spłaty 
dlugów. 


Londyn, 16. 1. (Tel. wł) Rokowania 
angielsko-włoskie w sprawie splatu 
przez Włochy długów wojennych An- 
glji. napotykają na pewne trudności, 
ponieważ strona angielska ustaliła su- 
mę długu na 592 milj. funtów szterlin- 


| gów .a strona włoska narazie uznaje tyl ` 


ko 381 milj. funt. szterl. Włochy praw- 
dopodobnie zaciagna w Londynie pozy- 
czkę na spłacenie tych długów. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań dnia 16. 1 1956 r. 


loco Tozsań ża 10' kg. (2 ce taary) w ł.durkach 
wagonowyci. 


Cena za 100 ke. od zł —da xt 
Zyta .......0.0 ee e 18,00-—19/0 
Je zmień br w rny e « © « © eee 22,00~-24,00 
Jeczmień zwykły + s + « « ee ee 2),00—21.0) 
Ma ażywmia 65 „wł. work © e » e 320)~33, 6 
Maka ży ni 70 zworkami » e e o 30 50—31.50 
Maka pszenna 65/¢ wł. worka e « 310-3400 
Ospa żytnia «+ « « » © © © « © ©  15,25—16,25 
Osna pszenna © * © « © oso eo 1751—18,50 
Pszenica «+ ee © o « 6 © © s © e 3200—3402 
Owies a sa ae a0.0o0 00.0 20,00—21 00 
Ziem. jad osceevevee eo eee -æ 

Ł bin ni beski + © © © e © © e © — 

Groch Victoria ee» © © e o © e ©  36,00-—4000 
Ziemniaki fabrvczne « © © «© © o » unia 
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GIEELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 16. stycznia 1926. 


mang’ 5,45—5, 1S 
Handlowy Warszawski 1,75—1,95 
Zachodni 1 = 
Związku Spółek Zarobkowych 4, 
Cerata 0.35 
Puls 0,44 
Spiess 2,0 
Elektrownia w Dąbrowie 0,55 
Częstocice + 0.80 
War. Tow. Fabr. Cukru 1,75 
War. Tow. Kop. Węgla i Zakł, huta. 1. 

Polska Naita 0. 

Polski przemysł naftowy 9, 


Ostrowiec 
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Budowy parowozów 0. 
Rohn Zieliński 0, 
Rudzki 0,90--0, 
Starachowice 0. 
Żyrardów 1% 
Borkowski 0,70 
Jabikowski 0,09—0.16 
Syndykat Rolni 1.40 
berbusch i Schile 5,15—5,03 
Cmielów 0,25 
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Bank Polski płaci w dniu 18 stycznia 
za: 


dolary amerykańskie 7.28 
lunty szterl. 35,33 
franki szwajcarskie 140,54 
franki francuskie 27,50 
franki belgijskie 33,00 
guldeny gdańskie 140,39 
marki niemieckie 173,23 
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malarze © serie NPzAŻY 
Sherlok Holmes i Nat Pinkerton w Ameryce pt. 


iis, .Wywiad szatana" IVs. „W szsonach Ligi Zamsty 
Na scenie występ humorysty piosenkarza. (14163 


y 
dokiej, czuje się zniewolone odwołać się pu- 


Dziś w poniedziałek Piotra. 

Jutro we wtorek Marjusza, Henryku 
Wschód słońca o godzinie 84. ` 
Zachód słońca o godzinie 4.17. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 18 bm. do poniedziałku 25-go0 
bm. dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa; 
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 
dzia. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie » wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. 1 17-10), nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
odz. 15—17. 


26908) Wypozyezainia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek f) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel t świąt od 
godziny 3—14 | od 17-20 Pracownia naukowa 
4 Czytelnia pism codziennie od t0—13 į od 
17—20 Wypożyczałnia codziennie od 11--13.59. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17-1845. ~~ 


Bydgoszcz, dnia 18 stycznia 1826-rokn. 
KALENDARZYK, 
| 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA XOBIET 

jest otwartą i znajduje się przy'uł. Krasiń- 

skiego 14, Książki wydaje się w ponic- 
działki j czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


ene, 
zoo zo 
a” a 


Teatr Miejski. 


Dziś w poniedziałek po raz trzeci potężna, ` 


tragedja o wszechświatowej sławie, Schillera 
„„Zbółcy”" z Kosińskim w roli Karola, Orliczem 
w roli Franciszka i Nadwornej w roli Amalji. 
Jutro we wtorek po raz czwarty „Zkójcy” z 
Strzeleckim w roli Franciszka i resztą obsady 
bez zmian. i 
„W. środę po raz ostatni pełna pogody i śmie- 
chu znakomita komedja „Dzwonek alarmowy”. 
W próbach pogodna i pelna sentymentu i hu- 


;; moru bajka Dickensa „Śwlezszcz za kominem“ 
> pod reżyserją J. Krokowskiego, 


Teatr Popularny 
(w ogrodzie Patzera). 


Dziś w poniedziałek przedstawienie garnizo- 
nowe. i 

Jutro we wtorek znakomity wodewil ze śpie- 
wami i tańcami w 3 aktach „Nasi ułani". 

W środę po raz szósty „Pułkownik w spódni- 
æy", krotochwila w 3 aktach. 


| otoczono 


— S0-lecle pracy zawodowej. P. Juljusz 
Wood, naczelnik warsztatów  telegraficznych 
obchodził w tych dniach 50-lecie pracy w służbie 
kolejowej. Imieniem pracowników warsziato- | 
wych, składał życzenia p. Donderski i Lewicki. , 
Jubilatowi wręczono piękny upominek. 


— Muzeum Miejskie. Pan Hanytkiewicz, ce-i 
niony artysta-malarz z Poznania nadesłał ostat. ` 
nio do galerji obrazów w Muzeum Miejskim dwa 
swoje obrazy: martwą naturę i pejsaż, odznacza- 
"jące się ogromną Żżywością barw i starannym 
“tkiadem kompozycyjnym. Dyr. Muzeum skła- ; 
da ofiarodawcy tą droga serdeczną podziękę. 


— Capstrzyk. Dnia 19 bm. o godzinie 20-tej | 
w przeddzień rocznicy oč“ „ odzenia miasta Byd- 
goszczy — odhędzie się uroczysty capstrayk na 
Starym Rynku. 

— Wieczornica powstańców. W środę 20 bm. 
wieczorem zgromadzą się w „Ogrisku* uczestni. | 
cy powstania wielkopolskiego oraz członkowie 
wszystkich tutejszych towarzystw wojackich, 
aby wspólnie święcić pamiątkę oswobodzenia 
Bydgoszczy. 


— 5 zł na bezrouctnych w miejsce wieńca na 
trumne śp. Teodora Trojahna złożył u nas p.| 
Leon Michalak. 


= Ohiady dla bezrobotnych. Bar Angielski 
zaofiarował 50 bonów obiadowych dla hezrobot- 
nych, po 8 obiady dziennie. Bony przestaliśmy 
do Urzędu Opieki Społecznej. 


— Z Reduty Ariystów. W ub. sohotę = 
się w hotelu pod Orlem reduta artystyczna, 
Publiczności niezbyt wiele, zabawy też. Króle- | 
wała p. majorowa Makijonek, którą jak u- 
przednio na balu prasy pomorskiej tak i ub. so- 
boty okrzyknięto „królową“ balu. Tak się złoży- 
ło, że i mąż jej. p. major Makijonek został ; 


„nagrodzony za piekne shimmy. Do podniesc- 


nia i ożywienia zabawy dużo przyczyniła się p. 
Faliszewska. 


-— Jak się bawiono u Powstańców 1 Wołaków. 
W sobotę ub. na sali Patzera odbyla się zabawa 
karnawałowa Tow. Pow. i Woj. „Macierz* z 
celem na członków bezrobotnych. Przygotowa- 
nie rozrywek na zabawę było niezwykle udatne, 
to też program wypadł ku ogólnemu xadowo- 


Wiat Zo RK 79 
Wtorek, dni 


` Nauczycielstwo szkół powszechnych w Bydgoszczy 
fo ea w obronie swego honoru. 


s Nadzwyczajne zebranie koła miejscowe- 
so Stew. Ch. N. N. Sz. P. w Polsce, liczące 
212 członków na ogólną liczbę 229 nauczy- 
cieli szkół powszechnych, narodowości pol- 


blicznie do opinji zdrowo myślącej części 
obywatelstwa bydgoskiego, której leży na 
sercu dobro miasta i Ojczyzny i która nie 
wyzbyla się jeszcze poszanowania autoryte- 
tu władzy. 

Nauczycielstwo szkół powszechnych jest 
tą warstwą społeczeństwa, która mimo tru- 
dnych warunków bez szemrania mrówczą 
i sumienną pracą buduje Państwo Polskie, 
wychowując przyszłego obywatela w duchu 
narodowo-chrześcijańskim, Wolne chwile 
poświęca intensywnej pracy spolecznej w 
różnych towarzystwach, kierując się czystą 
intencją, by przyczynić się do ugruntowania 
potegi Rzeczypospolitej ij załogodzenia na- 
prężonych stosunków społecznych, Nauczy- 
cielstwo pracuje skromnie i bez rozgłosu. 
Wobec tego ubolewamy, iż miejscowa „Ga- 
zeta Bydgoska“ zmusza nas do publicznego 
wystąpienia w obronie naszego honoru prze- 
ciw ublizajacym napaściom przez artykuły 
złączone z sprawą wyboru prezydjum Rady 
Miejskiej. 

Jednomyślnie oświadczamy: 


GR PRTWAŻ eer 
1 i | Ż 


a 19 stycznia 1926 r. 


1. Stowarzyszenie nasze jest apolityczne 
i nie miesza się zasadniczo do spraw partyj 
politycznych. Jednakowoż z bólem serca 
patrzymy, jak partje polskie trwonią siły 
swoje w walce osobistej, zamiast podać sobie 
ręce do zgodnej współpracy, skupiając się w 
jeden blok narodowy w celu podjęcia pro- 
duktywnej pracy dla dobra miasta i Oj- 
czyzny, 

2. Ubolewamy, że „Gazeta Bydgoska” 
pisze z pewnym odcieniem pogardy i lekce- 
ważenia o nauczycielu „ludowym“ (jesteśmy 
nauczycielami szkół powszechnych), które- 
mu nie można powierzyć reprezentacji mia- 
sta liczącego z górą 100 000 mieszkańców, 
Natomiast twierdzimy, że czas najwyższy, 
by w Polsce przejść do praktyk Europy za- 
chodniej, gdzie o nadaniu podobnych godno- 
ści rozstrzyga zdolność osoby ji charakter 
bez, skazy, a nie dyplom. 


3. Z oburzeniem przyjęło nauczycielstwo 
do wiadomości sposób walki przeciw „nau- 
czycielowi* Beyerowi. Nauczycielstwo byd- 
goskie żywi dla swego długoletniego wodza 
uczucie wdzięczności za prągę jego mozolną 
i uczciwą, która nie dała mu żadnych zys- 
ków materjalnych, Jemu zawdzięcza Byd- 
goszcz, że tutejsze nauczycielstwo stało się 
ostoją idei chrześcijańszo-narodowej. Oby- 


Koncert na bezrobotnych. 


jaki miał się odbyć wczoraj, w niedzie- | sowy nie wypadły zbyt słabo jak na 


lę, przesunięty został na najbliższą nie- 
dzielę w Teatrze Miejskim o godz. 12. 

Koncert wczorajszy zaimprowizo- 
wany został zbyt dorywczo i w ostatniej 
chwili, wskutek czego niewiele tylko o- 
sób o nim wiedziało. To też w obawie, 
aby frekwencja tem samem i wynik ka- 


Nie solidaryzując się z demagogicznemi 


tak poważny i naglący cel, aranżerowie 


tego koncertu odłożyli go na 24 bm. w | i 3 6 
pason że w takim składzie zarząd „wyprowadzi 


tem przekonaniu, że należycie zarekla- 
mowany i jeszcze lepiej przygotowany 
zasili on bardzo poważnie fundusz dla 
_ bezrobotnych. 

i 


narzuconemi 


uchwałami 


uczestnikom wiecu Związku bezrobotnych w dniu 15 bm. u Patzera zapra- 
szamy wszystkich przychylajacych się do nas bezrobotnych pracowników 
umysłowych i zainteresowanych na jutro 


wete~reia 19 Ep. zm. 
godzinę 11 przed południem do „Ogniska“. : 


Na zebraniu naszem omówimy 
uchwały, jak uzgodnić współpracę z 
Urzędem Opieki Społecznej. 


pewne żale i powezmiemy doniosłe 


J 


Komitetem Obywatelskim i Miejskim 


Wstep tylko za okazaniem legitymacii. 


Komitet zwołujący: 
Hasse Marjan — Przybylski Władysiaw — Kaszubowski Ludwik — Rogowski Jan — 
Tomaszewski Władysław =- Skuczyński Władysław — Kuman Stefan — Górski Achilles — 
Smigocki Roman — Malinowski Franciszek — Zambrowski Franciszek — Kuman 
Michał — Wnuk Michał — Łowezyński Józef — Deryng Teodor — Małek Adolf — 
Wojciechowski Józef — Furman Józef — Makowski Bernard. 


„ieniu, tembardziej, że wywołał wśród obecnych 
miły serdeczny nastrój, który bił z twarzy każ- 
dego uczestnika zabawy. Zaszezycit powstańców 
swą obecnością i zabawił na sali do późna w no- 
cy witany entuzjastycznie wiceprezydent nasze- 


"gó miasta p. Chmielarski. Bawiono się ochoczo 

pomimo trosk codziennych, lecz na zabawie wi 
dziełiśmy łud roboczy, inteligencji na lekarstwo 
choć cel całego przedsięwzięcia był poświęconi 
uobrej sprawie. To też dochód osiągnięto niewie!- 
ki, lecz debry i taki, niż żaden. 

Tańcom, które trwały do białegrłranka, przy- 
gr, wała dzielnie własna orkiestra Towarzystwa, 
Zaznaczyć przytem należy, że gospodarze czyli 
komisja zabawowa wywiązała się z zadania zna- 
komieie. 


— Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemysła- 
wej w Bydgoszczy podaje do wiadomości, że za 


jęcia na wieczorowym kursie rysunków od-. 


ręcznych (studja z modelów antycznych, aktu 
żywego) odbywaja się we wtorki, czwartki i 
piatki — w godz. od 6-tej do 9-tej wieczorem, 
Zapisy na kurs przyjmuje sekretarz Szkoły Prze- 
éemystowe; (ul. Św. Trójey 11) od godz. 9—12 i od 
215—17-tej. 

gJednoczeSnie dowiadujemy się. że otwarcie 
„prywatnego kursu malarstwa przy kursie rysun- 
kowym zależne będzie ed ilości zgřaszających sie 
na ten kurs adeptów uzdolnionych pod wzglę- 
dem artystycznym. Informacji co do pro'ekto- 
wanego kursu udziela prof. Bartel w godz. od 
4—6-tej wieczorem w gmachu Szkoły Przemy- 
słowej, 


Program w kinach. 


— Nowości „Warapiry Warszawy*, 

— Kristal. „Król Apaszów”. 

— Marysieńka. Torm Mix. 

— Kino „Corso“ wyświetla dziś i dni następne 
dalszy ciag amerykańskiego dramaiu z cyklu 
„Sherlok Holmes i Nat Pinkerton w Ameryce" 
podług powieści Conau Doyle'a. Na scenie gò- 
ścinne występy humorysty piosenkarza Tur-Tu- 
rzyńskiega, 


— Walne zekranie Tow. Spiewaczego „Cho: 
i pin“. Wezoraj* odbyło się na sali Kleinerta 
walne roczne zcbranie członków Tow. śpiewa- 
czego „Chopin* pod przewodnictwem okręgowego 
rkarbnika p. Szumińskiego. Historja Tow. jest 
krótka, powstało ono z woli grona zacnych lu- 
dzi i wyłoniło się początkowo z chóru św. Igna- 
cego; istnieje zaledwie pół roku i rozwija się 
"adspodziewanie pomyślnie, można to było osa- 
dzić ze sprawozdania, które zdano obecnym do 
zaakceptowania na zebraniu. Poczem przysta- 
piono do wyboru zarządu, do f<tórego weszli: 
Strużyński jako prezes, Ślubowski — sekretarz 
Febich skarbnik. Bibljotekarzami zostali 
Przybyłówna i Heckert Ignacy. Delegaci na 
okres rocznej kadencji Pietrzak i Wanda Pawli- 
szówna. Sad honorowy stanowią: Lewandowski, 
Zieliński i Bieliński. Dyrygentem nadal został 
p. Waligórski, który po wyborach wygłosił od- 
czyt © propagowaniu pieśni wśród społeczeńst- 
wa i jej znaczeniu. Następnie składali życzenia 
Towar „wu pomyślnego rozwoju goście, przed- 
stawiciel Kolejarzy i „Dziennika Bydgoskiego”, 


t 


SA 


Wśród wniosków znalazł się jeden niezwykłej |: 
wagi, aby założyć kółko dramatyczne, w któ- í- 


remby młodzi członkowie chóru mogli się w 
własnym towarzystwie oddawać tej szlachetnej 
rozrywce Amatorów nie brak, chęci również, 
propozycja więc przeszła bez dyskusji. 

Po przemówieniu prezesa i odśpiewaniu jed- 
nej zwrotki „Wszystkie nasze dzienne sprawy...*, 
zebranie zamknięto. š 


— Walne zebranie Tow. Śziewu — Czyżkówko. 
Dnia 15 grudnia ub. r. odbyło się walne zebra- 
nie miejscowego kółka śpiewaczego, wchodzące- 
go odtad w nowe tory rozwoju. 
nemu przewodniczył delegat z parafji św. Trójcy 
ks. wikary Głuszek, który powolawszy na se- 
kretarza p. nauczyciela Hinea, przedstawił dru- 
żynie doniosłość owego zebrana. Jakkolwiek 
sprawozdania poszczególnych członków zarządu 
wykazały tu į owdzie braki, to jednak one nie 
wpływają na obniżenie ogólnego rozwoju to- 
warzystwa. Przeprowadzone przez aklarnację 


watelstwu bydgoskiemu znane są zasługi, 
które p. Beyer położył około organizacji 
szkolnictwa miasta Bydgoszczy w odradza» 
jącej się dż Przez sześć lat sumien-, 
nej pracy wykazał, że nie czynił tego dla 
osiągnięcia wyższego stanowiska i korzyści 
osobistej, lecz jedynie dla dobra miasta i 
Ojczyzny. , ear 4 

Młodzież, wychowana w szkole p. Beye- 
ra, żywi w sercu uczucie wdzięczności, 
szacunku j uwielbienia dla swego nauczycie- 
la, którego obraz zachowuje jako ideał. 
„Gazeta Bydgoska” zdruzgotała ideał ten, 
podkopała autorytet sumiennego nauczycie- 


‘la, zniszczyła w niejednej duszy mozolnie 


przez sumienną pracę nauczyciela osiąśnię- 
ty dorobek moralny. 


Wobec tego podnosimy w interesie na- 
szej młodzieży, tej przyszłości Polski, głos 
ostrzegawczy: Panowie, nie wolno wam pod- 
kopywać autorytetu sumiennego i uczciwego 
nauczyciela, jeżeli nie chcecie zatruwać du- 
szy młodzieży naszej i tępić w niej wszelki 
szacunek dla autorytetu. Mimo to, przyzna- 
jemy wam jedną łagodzącą okoliczność, że 
przy waszej robocie nie jesteście sobie świa- 
domi, jak wasz sposób walki osobistej wy- 
wołuje spustoszenie i ferment w duszach na- 
szej młodzieży. 

GIRS EATI RR WACC EDR TE 


p. nauczyciel Hinc, zast. prezesa — p. Gaca, s6- 
kretarz — p. Seyfryd, zast, sekr. — p. Andziewi- 
czówna, skarbnik — p. Slaboszewski, bibljote- 
karką — p. Jańczewska, zast. — p. Rosińska, 
kontrolerzy — p. Głaszek oraz p. Kolatówna. 
Funkcję gospodarza powierzono p. Gacy, dyry- 
gent — p. Bielicki (ponownie). Przypuszczać 


kółko z dotychczasowego suchotniczego i mono-; 
tonnego żywota, a zapowiedź tego tkwi już w 


| końcowem przemówieniu p. nauczyciela Hinca, 


Zebraniu wał-j 


bo przystąpienie do Związku Okręg. Kół Śpiew. 
będzie pierwszem zrealizowaniem jego myśli. 


— Tow. gimn. Sokół IV Błelawkt dziękuje 
serdecznie niżej wymienionym zacnym ofiaro- 
dawcom za podarunki gwiazdkowe dia młodzie» 
ży, drużyny gniazda Bielawskiego. 1) dyr. Mu- 
siał — artykuły spożywcze, 2) p. Mąsiński, ul. Se- 
natorska — 2 fi sztucznego miodu, 3) Perlik — 
1 ft. łoju, 4) p. Grajnert — 5 zł., 5) p. Langer — 
5 „zł 6) p. Gwiazdowski — 2 zł, 7) p. Mikulski — 
2 zł, 8) p. Włodarski — 2,25 zł., 9) p. Skajda — 
3 zł. 10) p. Cywiński, dyr. parowej piekarni Spół. 
dzielni Spożywczej „Polonja“ za zezwolenie na 
upieczenie ciastka itp. 

— Obwodowe Biuro Funduszu Bezrokocia po- 
daje do wiadomości osób i stron zainteresowa- 
nych, że z dniem 12 bm. zostało przeniesione £, 
ul. Długiej 58 do łokalu przy ul. Grodzkiej nr. 32 
w gmachu Miejskiego Urzędu Policyjnego (Ii 
wejście I piętro). 


Dechody i wydatki państwowe w listopadzie. 

W listopadzie 1925 dochody faktyczne państ» 
wa kształtowały się następująco: dochody w ad. 
ministracji wynosiły faktycznie 93 miljonów zł. 
wobec 109.2 preliminowanych. Dochody z przed. 
sięhiorstw osiągnęły cyfrę 3,1 milj. zł., wobec 
takiejże sumy przewidzianej przez preliminarz 
listopadowy, dochody z monopolów państwo- 
wych wyniosły faktycznie 13 milj. złotych, wobec 
385 milj. przewidywanych w preliminarzu mie- 
sięcznym. Ogółem dochody państwowe w listo- 
padzie wynosiły faktycznie 1257 milj. zł., wobec 
przewidywanych przez preliminarz wpływów w 
wysokości 145,4 milj. zi. Wydatki państwowe 
w tymże okresie czasu wynosiły w dziale admi- 
nistracji 165,5 milj. zi, wobec preliminowanych 
143,3 milj; zł, wydatki na przedsiębiorstwa pań- 
stwowe wyniosły faktycznie 15 milj. zł, wobec 
przewidzianych przez preliminarz 1,7 milj. zł. 
Wydatków maa monopole państwo zarówno 
w listopadzie jak i w innvch miesiącach roku 
ubiegłego nie poniosło żadnych. Ogółem wy- 
datki państwowe za okres sprawozdawczy wy* 
niosły faktycznie 167 mili. zt, wobec przewidziana 
nych przez preliminąrz 145 milj. zł. Niedobór 
miesięczny wynosił zatem około 20 milj, zł. 


YET EOS ENE 


Zwierzenie, 


— Moja żona żąda ustawicznie odemnie pie — 


niędzy! 
— Tak? I cóż z niemi robi? A 
— Przyznam ci się, że nie wiem, bo jej jeszcze 


wybory. wykazały następujący wynik: pr: }2s —1 nigdy nic nie dałem! 


19 s! i = 
u czci Staszica. 

W porozumieniu z władzami komu- 
nalnemi i wojskowemi Konferencja 
Prezesów m. Bydgoszczy ku uczczeniu 
wielkiego syna ziemi wielkopolskiej, 
urządza w połączeniu z rocznica oswe- 
dzenia Bydgoszczy od niemieckich cie- 
miężców następujący obchód: 

1) we wtorek, Gmia 49 bm. w godzi- 
nach wieczornych capstrzyk; 

2 we Środę, dnia 20 bm. „jako 
cznice smierci Stanisława Staszica, 


To- 
o 


' godz. 8.30 rano w kościele farnym od- 


będzie się uroczyste nabożeństwo Za- 
łobne za duszę wielkiego męża, na któ- 
re powinna się stawić w osobach 
swoich przedstawicieli i delegacji cała 
miłująca Ojczyznę Bydgoszcz; 
_ 8) wieczorem we środę, 20 bm., o go- 
dzinie 7.30 w sali Resursy Kupieckiej 
(Jagiellońska 25) odbędzie się Uroczy” 
sty Wieczór, poświęcony niezmordowa- 
nemu działaczowi i prawdziwemu Po- 
lakowi. Całkowity dochód z Wieczoru 
w myśl zasad Stanisława Staszica 
przeznacza się ma fundusz pracy“ dia 
bezrobotnych m. Bydgoszczy. 
W ciągu całego tygodnia od 17 do 
24 bm., Hiarcerstwo bydgoskie będzie 
sprzedawać pamiątkowe pocztówki i 
wydawnictwa, poświęcone Staszicowi. 
Konferencja Prezesów m. Bydgoszczy. 
Dr, Jan Szymański, przewodniczący. 
St. Pałaszewski, zast. sekretarza. 


Do urządzenia gwiazdki 
w obu sierocińcach Czerwonego Krzyża przy- 
czynili się hojnemi swemi darami następujące 


— Podziękowanie. 


firma Mąka zł. 10, firma Buczkowski 


osoby: 


większą ilość materjałów piśmiennych, p. Bara” 


nowska jabłka, pierniki, orzechy, firma. Godek 
na ręce p. inż Tauchertowej 25 p. kiełbas, p. 
*Goncerzewiczowa na ręce p. inż Tauchertowej 
płaszcz, pierniki, p „Krasińska, Dworcowa na rę- 
ce p inż Taucbertowej pierniki, firma Halimich 


s materjał na ubranie, firma Morgenstern i Sto- 


iński nici, guziki i sznurowadła, firma Musolff 
3 szt. wideł, wycieraczkę, f. Loosch 2 ft, cukru, 
% ft kawy, 1 ft. margaryny, zapałki, f. Król, 
Wyt. Ch. 23 p. proszku, 5 ft. szar. mydła, f. Buch- 
holz 5 kg. skóry, f. Sowiński i Poćwiardowski 
1 tuzin pończoch, 2 trykoty, 3 tuziny grzebusk- 
ków, 3 i pół tuz rolek nici, f. Polon 3 kartony 
ozdób na choinkę, Pol. Czerw. Krzyż, Miastecz- 
lo 130 ft. mąki, 20 ft. grochu, Pol, Czerw. Krzyż 
Wyrzysk za pośrednictwem p. Chiapowsxiej, 
‘Bagdad 13 ft. suszonego owocu, 22% ft. maki 
3 p. bucików używ. 5 krawatek, 4 kitelki, 2 blu- 
zki, p. Walczak, Trzebno zł. 22, f. Borys 10 mtr. 
Janeli, p. kap. Teschowa kiełbaski, p. Rubenau- 
owa pierniki, 6 czapek, 3 torby szkolne, 6 mtr. 
materjału, p. Reszkówna jabłka, p. Zwierzycka 
orzechy, pierniki cukierki, p. Stobiecka 10 ft. 
orzechów, p. dyr. Rolbieska zł. 10, p. dr-owa, Bi- 
zielowa zł. 10, p. Strancowa cukierki, p. Obar- 
ska zt 25, p. dyr. Jankowski (fabr. Unja) 1 stół, 
2 ławki, ochraniacz do pieca, p. Zawitaj 20 ft. cu- 
kierków. Hurt. Papieru, ul. Sienkiewicza 56 tore- 
bek, Nowa Dąbrówka 1 ctr. żyta, p. Weynerowski 
41 p. bucików, 41 p. pantofli i 1 ctr. jablek, p. Ja- 
worska % ft. kakao, 25 ft. jabłek, 3 ft. smalcu, 
p. Kapturkiewiczowa mundur. £ p. spodni, p. Ja- 
worska 10 mtr, barchanu, Zw. Ociemn. Woj. 
3ydgoszez 7 kg. cukru, 10 kg. miel. słodk. kawy, 
20 kg. jęczmienia pal, p. Chwiałkowski 50 ki- 
szek z kaszy, p. hr. Skórzewska 30 ctr. ziemnia- 
ków, 4 ctr. buraków, 4 ctr. kapusty, za pośred- 
nictwem p. rekt. Kałasa przekazano: 3% ctr. 
maki żytniej, 3 ctr. ziemniaków. Š 
Szczodrym. ofiarodawcom składa staropolskie 
„Bóg zapłać" Zarząd, 


— Pokwitewanie. Na wymalowanie kościoła 
Sw. Trójcy złożyli w dalszym ciągu: pp. Fr. Ko- 
szał zł, 2, Wilhelm Baum 4, Wilczewski, sędzia 
polubowy 20, Fr. Pałabicki 5, Wojtakowa 5, 
N. N. 2, Piekarska 7,50, Piotr Jagła 10, N. N. 20, 
33 róża matek 12, 65 róża matek 8,50, Górczyń- 
ski 10, Helena Paczkowską 2, N. N. 5, Blachow- 
ska 2, Kijak Teresa 5, Wojszwiłowa prawdziwe 
korale, Jan Cieślicki zł 15, N. N. 3, Ebener 5, 
Franciszka Szalińska 5, Witold Łukaszewicz 5, 
69 róża matek 7,50, 4 róża matek 7,50, Katarzyna 
Głowczyńska 6, Jan Sampławski 10, Franciszek 
Siuda. 10, N. N. 10, Wincenty Rogowski 5, Roza» 
lja Skubińka 5, Gierszewski, sędzia polub. 15, 
Marchlewski 6, Juljan Jarocki 50, N. N. 5. Marją 


 Orłowicz 5, Sokół (Wilczak-Okole) 30, Zofja Bi- 


gońska 10, N. N. 2, P. Lohmajer 20, N. N. 2. 
Ofiarodawcom składam serdęczne „Bóg za- 
płać", 


Ks. Skonieczny, proboszcz. 


Kronika policyjna. 


— Aresztowania. W sobotę i niedzielę policja 
aresztowała 6 pijaków, 5 kobiet za przekrocze- 
nie przepisów palicyjno-obyczajowych, 2 włóczę- 
gów i 1 złodzieja, 

— Czyj pertiel? Znaleziony portfel z za- 
wartością 24 groszy znajduje się w Miejskim 
Urzędzie Policyjnym. Tam też prawy Właści- 
ciel może się zgłosić. 

— Czyje psy? W Miejskim Urzędzie Policyj- 
nym zgłoszono przyblakanego psa wilka i wyZia 
koloru brunatnego z gwiazdką białą na pier- 
siach. Właściciele winni się zg. 
do wymienionego urzędu, z 


i 


é ee > , 
AAA] z e. +” | b 4 » 
oe Se ee a 234 \ EA 


dtosić po odibidr | 


ONSI gg niit +: 
e = ka: 


Wtorek, 


Na bezrobotnych. = List de redakcii. | | 


13) Wezwana, spelniam mój obowiązek i jako 
moją następczynię proszę p. radczynię Podoska. 
i Stanisława Reicheltowa. 
* * 
* 

14) Wskuiek wezwania p. Jadwigi Sokołow- 
skiej, składam 5 zł i proszę o dalszą akcję p. inż. 
Stetana Ciszewskiego, Św. Trójcy ». 

Marian Brodziński. 
* * 
= 

15, 16) W myśl odezwy „Ðz. Bydg.' załączam 
10 zł, otwierając dwa ogniwa i prosząc o dalsze: 
1) p Jana Nowickiego, Dworcowa 72 i 2) p. Ste- 
iana Rosta, ul. Herm. Frankego 9. 

Waclaw Kunicki. 
* * 
* 

17) Składamy 5 zł a do dalszej składki wzy- 

wamy klasę Ik Szkeły Wydz. Żeńskiej. 
Klasa Ia Szkoły Wydz. Żeńsk. 
« * 


} 18) Na wezwanie p. Zofji Maciaszkówny skła- 
i dam 5 zł prosząc o dalszą akcję p. Henryka Mo- 
rawskiego. 
Roman Rolbieski, stud. jur. 


* * 
* 


19) Wezwani przez szefa naszego p. A. H. Tłu- 
siego, załączamy 5 zł i prosimy personel Domu 
Koniekcyjnege o dalsze kontynuowanie. © 

| Personel firmy „Czesanką”. 
* * 
ń * 

20) Dorzucając cegiełkę dla bezrobotnych, za- 
praszam do dalszej akcji Józia Słomiańskiege, 
Dworcowa 7. 

Wanda Burzyńska. 
* * 
* 
21, 22) Składamy 10 zł, prosząc o ciąg dalszy: 
1) p. Marję Krasowska, ul Długa 32 i 2) Esięgar- 
mię Braci Bażańskich. 

Tow. Ośw. rel. 

pod opieką św. Ignacego. 
* 

* 

23) Załączając 5 zł, wzywamy kancelarię M. 

U. Policyjnego, aby i ona przyczyniła się do 

składki. 


* 


Biuro PL IIL M. U. P. 
* 

* 

24) Załączam w myśl wezwania p. dyr. Mali- 

nowskiego 5 zł i proszę o dalszy ciąg p. dyr. Bon- 

neberga. 


* 


Józef Goździewicz. 
k * 

25) Wezwany, składam 5 zł i zapraszam p. 
radcę Szydłowskiego, Matejki 10, do dalszej 
składki. 

Jewasiński, pow. lekarz weter. 
N * s * 

26) Na wezwanie p. J. Solińskiego. składam 
5 łz i proszę p. Rem. Maciejewskiego, ul. Niedź- 
wiedzia 2, o dalszą składkę. 
Leon Słomiański. 
* 


* 
* 


27) W myśl wezwania p. A. Mroczyńskiego, 
uiszczam 5 zł i proszę p. Alojzego Nażdżychow- 
skiego, kierownika oddz. konf. firmy „Textil“, 
Stary Rynek, o kontynuowanie składki. 
Bogumił Załachowski. 

* 
* 

28) Wezwany przez p. L. Regamey, składam 
5 zł i proszę kolegę prof. Jerzego Otto z gimnaz. 
im. Kopernika o ciag dalszy. 
Prof. L. Monowid. 
* 


* 


* 


* 
29) Składam wezwany 5 zł, prosząc o dalej 
p. Wojtka Włódarczaka, obwod. mistrza komi- 
niarskiego, ul. Grudziądzka 15. 
Ad. Wysocki. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


A. B. Hutnawieś. Zwrócić się do Urzędu Po- 
życzek Państwowych przy Izbie Skarbowej. 

W. W. Brzostowo, Informacji wyczerpują- 
cych udzieli Panu Wydział Emigracyjny przy 
Ministerstwie Spraw Zagran.sznych. 

P. K. Zduny, Langendorf — taka miejsco- 
wość koło Brodnicy jest nam nicznana. 

„Konrad. Tow. ubezpieczeń ,Przezorność" 
nie znamy bliżej i 

A. R. Chmielno. Powieść „Skower i jego 
córka“ jeszcze nie wyszła w nakładzie książko- 


m. 

Cz. J. Zalesie, Równa wartość 738 zł. zmniej- 
szone stosownie do spadku obciążońnego majątku. 
Drugiej kwoty obliczać nie możemy z powodu 
braku dokładnych dat (miesiąc i rok) oraz o- 
kreślenia, — co to za pieniądze? 

Górski, Mirotki Z lutego 1921 r. — 2310 zł; 
a z lipca tegoż roku — 990 zł. 

J. Newakowski, Onaleniec. Do podania na- 
leży dołączyć znaczek stemplowy. j 

A. Krawczyk, Solec Kujawski. Podatek lo- 
kalny bywa ściągany stosownie do uchwał Rady 
Miejskiej. W tej sprawie należy złożyć sprzeciw 
do Magistratu. 

A. B. C. Generalna Dyrekcja Loterji, War- 
szawa, Nowy Świat 70. „PL 

Uczeń kowalski, W. Ketuda. Księgarnia wy- 
dawniczego ..Kotuda“ w Cieszynie Panu fachową 
książkę dostarczy. AR 

L. Klawa, Fiastoczyn 
Warszawa, Królewska 3. 

F. R. Nowe. O jakie hurtownie się Panu 
chodzi? 

K. Trzemeszno. 2080 zł. zmniejszone stosownie 
do spadku obciążonego majatku. Pez podania 


Urząd Emigracyjny, 


TOZ- 


skali procentowej procentu zaległego obliczyć 
nie możemy. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio’ 
rze „Dziennika”, wpraszamy wszystkich 
AZAD. Prenumoraterów o bezzwicczne 
uregulowanie przedpłaty ieee 


= 


dnia 19 s 


le] 
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141€a) Baczność Sokół IV Bielawy. We wto: 
rek, dnia 19 bm. o godz. 7-mej wieczorem na sals 
ce p. Gończa (Rzeźnia Miejska) pogadanka ca 


7 


Szanowna. Redakcjo! łej drużyny ćwiczącej druheń jak i druhów, 

Do artykułu z dnia 3. 1. 26 „Dziennika Byd-| Młodzież, mająca zamiar wstąpić w szeregi Sal 
goskiego* „Listy z Górnego Śląska" pozwolę so- $ kole zaprasza sie również. Salka ogrzana. Dreva 
bie zwrócić uwagę na niektóre nieścisłości. Pi.| żyna powinna się punktualnie i gremjalnie sta. 
sze się więc, że zapotrzebowanie zimowe na wę. | Wie. l 
giel jest małe. Sam się dziwię nieraz, że donos} Czotem! Naczeinik. 
się w gazeiach o ilości bezrobotnych na G. Sla- 13872a) Walne zebranie Tow. Przemysłowego 
sku tymczasem na zamówiony węgiel trzebaś odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 8 wieczorem 


czekać caiemi miesącami, ponieważ. jak oświad-g w „Ognisku“. Ewentualne wnioski należy zło- 
czyła poważna firma, w której węgiel zama-| żyć na ręce prezesa do dnia 28 bm. O liczny 
wiam, kopalnie takowego nie wysyłają. Komu j udział członków na walnem zebraniu prosi 

wiee wierzyć? Prasie, która pisze, że zapctrze- Zzrząd. 
bowanie w kraju na więgiel jest małe, czy fir- Stow. Ghkrz.-Nar. Nauczycielstwa Śzkóż Few, — 
mom, które maią zamówione od miesięcy setkiż yw Polsce Koło Powiatowe w Bydgoszczy, Walue 
tysięcy ton węgla, a na które wyczekują z rozgo-l zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. o go- 
ryczeriem, Zdaje mi się, że powyższe moje sło-| gzinie 7.15 wieczorem w szkole wydziałowej 
wa mogłoby setki składów węgla potwierdzić. 

7 poważaniem ą 


chlvpców. Porządek obrad: 1) sprawozdanie 
roczne a) sekretarza, b) skarbnika: 2) wybory: 
Jakubowski, Ogorzeliny,; referenta oświatowego, 5 delegatów i wybór UZU» 
peiniający sekretarza; 3) wolne głosy. Zarząd. 
K. S. „Kerona” przy Zw. Podof, Rez. w Byd- 
goszczy. Treningi odbywają się co poniedzia- 
łek i czwartek o godz. 14-tej na Stadjonie Miej- 
j skim, Zarząd. 
1277a), Tow. Młodzieży Polskiej „Pa- 
iria“ w Bydécszezy. Zebranie plenarne od- 
[będzie się w poniedziałek, dnia 18 b. m. 
o godz. 7,30 wiecz. w sali p. Mellera, Plac 
biete pijaną. Nie mogac ją wciągnąć na- wóz, Piastowski, Ze względu na ważność spraw, 
bo sam też był wstawiony a obawiając się, że | uprasza się o liczne przybycie. Zarząd, 
ją ktoś przejedzie na drodźć, zapalił świeczkę i 1326 a). Walne zebranie kartelu Z, Z. v. 
włożył. do ręki. p. Katarzyny. Lecz świeca wy- odbędzie się we wtorek, dnia 19 stycznia, 
p ave ri z ręki. Wobec tego wpadł na taki po- o godz, 6 po pot. w lokalu p. Mellera, Plac 
za : Oto pijaną zdołał przewrócić plecami do | pjąsrywski 2. Ze względu na bardzo ważne 
góry i w niewymowne miejsce wsadził świeczkę P oat ANO Josrażdów. fi- 
jak gdyby do lichtarza. Zaświecił ją i odjechał |SpTAWY:, przybycie cz aa i wadziułć 
zadowolony, że z litości dla nieszczęśliwej ofiary. lijnych, jak mężów zaufania i wydziałów ro- 
alkoholu zrobił niezawodny znak ostrzegawczy botniczych, konieczne. Zarząd. 
przed najechaniem na nią. 1320a) Baczność, Cech Obuwniczy. W ponie- 
Gdy świeczka poczęła się spalać i topić, pani | działek, dnia 18. bm. o godz. 7. wiecz. na sali 
Katarzyna poczuła w owem miejscu jakieś przy- | p. Mellera Plac Piastowski 2 odbędzie się ro- 
czne walne zebranie. Udział wszystkich pp. kole- 


piekanie ogniem. To ją w jednej chwili otrzeź- ) 
wilo. Zerwała się więc na równe nogi i ostate- | gów obowiązkowy. Uregulowanie składek kasy, 
pogrzebowej konieczne. Zarząd. 


cznie dotarła do Winnik. 
Policja stwierdziła, że czynu tego dokonał pan 11232) Tow. śpiewu „Halka”. Walne roczne ze- 
Michał, a pani Katarzyna oskarżyła go o... gwałt. | branie odbędzie się dnia 18. bm. o godz. 7.30 wie- 
czorem w Ognisku. ul. Jagiellońska. Wszyst- 


kich członków tak czynnych, jak nieczynnych 
uprasza się o liczne przybycie. Goście, oraz Sym+ 
patycy towarzystwa mile widziani, 


Może nzjciekawszy proces. 
o zgwałcenie. 
Przed lwowskim sądem toczyła się sprawa o` 


gwałt. Jak to rzekome zgwałcenie wyglądało? 
Michał K. wracał podpity ze Lwowa do domu. 
Na drodze pod Winnikemi zauważył leżącą ko- 


SERENE MARISA PITY PP SEE TS PANN PAE COCA DODZIE 
Nowy spis urzędów i agency] peeztewych, tele- 
i ; 4 
Se + pks piece copie ne: obese Tow. Krajoznaweze. Posiedzenie rarządu od- 
ś będzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 8 

Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów wy-| wieczorem w gimnazjum im. Kopernika, ` 
daje nowy spis urzędów i agencyj pocztowych, Walne zebranie £Jjl prac. w tramwaju i ele- 
telegraficznych i telefoniczny ch, czynnych ZE Ob- | pąnowni we wtorek. dnia 19. bm. wiecz. o godz. 
szarze Rzeczypospolitej Polskiej, oraz stacyj kol, | 5 20w lokalu p. Żólkiewicza, przy ul. Śniadeckich 

upoważnionych do wymiany telegramów, narożnik Sienkiewicza. i 
i Spis zaw er ráp ż RE zy: cite wes Tow. Powstańców | Wojaków „Macłerz* Byd- 
nia nazw, urzędów i agencyj, oraz stacyj kol. goszcz, Roczne walne zebranie odbędzie się w 

ża ol é że kr iałani 207 e „ Roczne , 
także określenia zakresu działania poszczegól poniedziałek, dnia 18. bm., o go dz. 630 punkt) 


nych urzędów i agencyj w dziale pocztowym 5 heg 
tele: i 'i telefoni nig _| alnie na sali p. Baeckera, ul Św. Trójcy. O 
Wo ames) Seat he Rae dry dee ność wszystkich członków konieczna. Zebranie 


towe, położenie geograficzne urzędów, i ich przy- zarządu o godz. 530 w tym samym lokalu. 


należność administracyjną. W dodatku do spi- 
k E p 1159) Pomorski Zwłązek Oficerów Rezerwy 


su umieszczono: wykaz okręgów «J iinistra- or ; 
cyjno-pocztowych, i podział administracyjny | koło Bydgoszcz, Miesięczne zebranie członków 
Koła odbędzie się dnia 19. bm. o godz. 20. w ka. 


Rzeczypospolitej Polskiej na województwa i po- 3 A 
synie 62 pp. ul. Jagiellońska z następującym 


wiaty, z wyszczególnieniem ich powierzchni i 
p porządkiem obrad: 1) wykład wojskowy, 2) ko- 


ludności. 
munikaty zarządu, 3) wolne wnioski, 


Nowy spis ukaże się w druku 1. lutego 1926 r. e 
Uprasza się władze, urzędy i osoby intereso- Ze względu na ważność zebrania uprasza Się 
członków o liczne zebranie. 


wane. o jaknajrychlejsze podanie Generalnej Dy- oa a 
a Zarząd: 


rekcji Poczt i Telegr. zapotrzebowania niezbę- 
dnej ilości egzemplarzy tego podręcznika. Snikowski, kpt. rez. prezes, Czech ppor. Sekretarz. 
Cenę za 1 egzemplarz spisu poda się we wła. 1283a) Czlionkom Koła Abs. Miajsk, Szkoły 
ściwym czasie, w każdym razie nie przekroczy | Handlowej w Bydgoszczy przypomina się. że 
ona kwoty 3 złotych, schadzka koleżeńska odbedzie się w poniedziałek: 
dnia 18. stycznia br., o godz. 8. w sali Harmonii 
| przy ul Marcinkowskiego 1. Podczas schadzki 


3 BĘ będzie urzędował skarbnik, wobec ezero uprasza 
Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


się członków o uregulowanie zaległych shadek 
Tow. Spiewu „Lutnia" Przypomina się czlon- 


miesięcznych. 
kom ezynnym, iż lekcje śpiewu odbywają się we |- 


1222a) Tow. Czeladzi Kat. Walne zebranie 

odbedzie się dnia 24. bm. o godz. 5.30 wiecz. w 
wtorki i piątki o godz. 8 wieczorem w Ickalu: 
kol. Jarnatha, Ze względu na bliskie tis 7o wy-q 


Domu Czeladzi, Porządek obrad jest następują; 
cy: 1) Zagajenie. 2 wybór sekretarza walneg: 
stepy komplet członków pożądany, l; ' cie! zebrania, 3) przyjęcie nowych członków. 4) spra- 
o punktualne przybycie. argi. 
1424a) K. S. „Brda“, Dziś w ponjedziałek od- 


wozdanie zarządu. 5) wybór nowego zarządu. 6) 
zmiana statutu, 7) Wolne głosy i wnioski. 8) Za- 
będzie się schadzka o godz. 6.30 wiecz. w Domu 
Czeladzi kat. Po schadzce zebranie zarządu. 


kończenie. 
O ile statutem przewidziana liczba członków 
Z pow odu bardzo ważnych spraw, przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd. 


obecna nie będzie, odbędzie się drugie walne ze- 
| branie pół godziny później, to jest o godz. 6, bez 
n P A 6 wzgledu na ilość członków, jako prawomocne de 
tee eg ee hee ee 
A $ pire m. 24 winne najpóźniej do wtorku, dnia 19. bm. na ręce 
godz. 8 wieczorem w sekretarjacie, 2. W środę f du nadesłane Zarząd. 
dnia 20 bm. o godz. 8 wieczorem w hotelu Leng. BY sat: 3 każ A 
ninga schadzka koleżeńska. '3, W piątek, dnia | pał 
22 bm. o godz. 8 wieczorem zebranie komisji] 
zabawowej w sekretarjacie. Zarząd. Z ruchu wydawniczego. 
1392a) K. S. „Unja* Bydgoszcz. Zebranie in- 
formacyjne odbędzie się dnia 19 bm. o godz. ?| »Moje Fisemko”, ulubiony tygodnik ilustro- 
wiecz. w lokalu p. Zamorowskiego przy ul. Ku. fi WANY dla dzieci, daje w numerze noworocznym 
jawskiej. Komplet członków pożądany. ;niezwykie bogatą i interesującą treść, świadczą- 
: Zarząd. fca © wielkiej znajomości duszy dziecięcej i ukos 
Sokół VIII Rupienica. Roczne walne zebranie j chaniu najmłodszego pokolenia. Na R pee 
odbędzie sie w środę. dnia 20 bm. o godz. 7| Stronie widzimy piękny zysnnek Antoniego Ga 
wieczorem w Strzelnicy prży ul. Toruńskiej. wińskiego do Ero zak pt. „Nowy Rok ; Dalej 
Na porządku dziennym wybór nowego zarządu. bal nar ee 3 PZ SIR ŻE 
Uprasza się o punktualne przybycie wszystkich | P ali ZE: pt. „Fifinka, czy i 
członków. Zarazem przypomina sie cza awantura arabska“, która stanie się zapewne tak 
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nia. skladek raiósięcznycih oraz Nale nościsza pp 00 ee Kay Do dzieciaki poprzed- 
brany strój ćwiczebny. Zaleganie z trzema me aS Uk tej i on autorki, Śliczna PA ui 
składkami miesięcznemi odbiera prawo do głosu. maty p. ma Dynowskiej „Dł. Bo lenie f 
Zebranie zarządu odbędzie się dziś, w nonież A ete 2 ae ee e yg ke 
doo A Sj 4 . r i R aj al KU PERE, 
SĘ o godz. 7-mej wieczorem u drh. Weglar- wyjątek z pięknej książki Bianci Marji „L Seong 

o kwiatach“ w tłumaczeniu Zuzanny Rabskié;, 
11422) Baczność Tew, oSwiatewe „Lech“. f wzorek rysunkowy, liczne ilustracje, anecdoty; 
Obchéd 5-letniej rocznicy w niedzielę, dnia 24-go | szereg znzadek i łamiełówek, wreszcie ulubiona 
bm. w Starej Bydgoszczy. Meza Św. na intenc ej pogawędka listowna dopełniają całość pier 
Tow. cdbędzie się tego samego dnia o godz.} wszego numeru tego sympatycznego tygodiika 
1230 w kościele klarysek. Zarząd. naszych milusińskich, 
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Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zasnął 


w Panu w dniu 16 stycznia 1926 r. przeżywszy lat 44. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żuluvy przy ulicy Gajowej nr. 5 na nowy 
cmentarz katolicki nastąpi w środę, dnia 20-go bm. o godzinie 3-ej popołudniu 


o czem powiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążene w bólu 


-ZOM Z Cee laa, 
amzuśiscu i wepeizemksiwy ub. 


oe, ay 


| Sprzedaż przymusowa. 


W środę, dnia 20. stycznia b. r. o godz. 
11 przed poł. przy ul. Kościelnej 10, w 
firmie „Fortuna“ sprzedawać będę najwię- 
cej dającemu i za gotówkę | 


50 par spodni. 


Ślussaawelia, pom. kom. sąd. w Bydgoszczy, 


Sprzedaz przymusowa. 


i 


Dr. Stefania Kościuszkowa 
Specjalistka chorób dzieci (07 
ordyuuje od 8—5 po południu. 

ul. Zduny 1 (róg Pomorskiej.) Telefon 658. 


W TE O ZOZ 1438 
©tbwieszczemie. 


Posiadacze książek kontrolnych dla bydła rogatego 
winni najpóźniej do 19 lutego 1926 przedłożyć 
takowe w Uragdsie Polleyjaym, Grodzka 32 I 
pokój 10, selem widymacji, przy równoczesnem 
okazaniu sig świadectwem przemyałowem re 


LACZĄ SB as a 
Wtorek. dnia 19 stycznia 


SIONIE 


jako pozostałość z trans 
portu po cenie 88 gr. 
fuant do nobycia w ka- 
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1826 r. Nett 
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Aażcjomacjuszeo 


podajemy do wiadomości, iż począwszy 
od poniedziałku, dnia 18 stycznia wyda- 
wać będziemy przestęsiowane akcje, 
po odbiór których prosimy się zgłosić 
w biurze naszem przy ul. Poznańskiej 50 
w godzinach urzędowych 9—15 i 15—18. 


Brutarnia Bydgoska F.A. 


w ©ydioszczy. 
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JYDŁO MIXA jest najlepszem | najiańszem do prania 
SIXIN jest najlepszym | najtańszem proszkiem wydanym. 


(8036 A 


Biero techmiczm e À 
ALFRED RICHTER. 
ul. Gamma 8 Bydgoszcz Telefon 1292 “4 
Wykonywanie pierwszorzędnych urzę 
dzeń elektrycznych dia światła, siły, 
telefonu i dzwonków domowych. a 
Warsztat reparacyjny dla motorów i aparatów. 4 


Wy 


Brylanty 


zicio i srebro 
kupuje i placi najwyż 
sze ceny. 130101 


Kaszukowski, Dluga 29. 


nina 


Ac 


żdej ilości przy (1421 || Dostawa wszelk. materjałów elektrotechnicznych. $ 
ul. Garbary 27. zakopane E Koncasjonowany przy elaktrown! w Bydyoszczy. Ę 
p 1 nowootwo- W BOTs ee 

taso rzony s Bia- p 


iy Dwór“. Centra ne $ 


wir handel bjj sa rok 1036," Kalai 12 ke REGI kośceliej 4 zd 4 estanracja À Wyświenka, „ Wiado: | Geioszemie. 
. . Tej ry at Ele ‘ $ . 3 
PTE otis bodą katal pe” mysli ma” dzie sprzedawać będę najwięcej dającemu c Dod dzwoneczkion a A Magistrat miasta Gniezna poszukuje 
PW LES N kom z WEJ Eoee (A. Twardowski /J wo ! 
Poma Uima Ne. 27 eyta $2 fedną parte szezofek. "= \ parkowa 10 Najlepsze  |fgghnika (sekrelarza technicznego) 
Bydgoszcz, AOI rad oi Śkuzsinweełe, pom. kom. sąd. w Bydgoszczy.| ® JEM A a aslo po prac podziemnych. (1370 
VL 373/26.  (—) Hańczewski, radca 89 > Sprzedaż przymusowa 5 Warunki: ukończone średnie wykształ- | 
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W czwartek dnia 21 bm. przedpoł. o godzinie 10 
będę mast. przedmioty należące do dawniejszej 
femy „Poloma“ firmie Bydgoska fabryka Myde! 
al, Podwaie 2 przez licytację najwięcej dającemu 
za gotówkę sprzedam: 


Obwieszczenie. 


W tut. rejestrze handlowym R. H. A. 868 wpi- 
sane firmę „Bławaty* Aleksander Libera w Mro- 
(szy A jako właściciela Aleksandra Liberę kupca 
(w Mroczy. 


\ 


przyj je zapisy ną no» 
OSO a 1008 E 29 skrzyń mydła, proszku do praniu | mo- | e Kursy codziennie od| ;„okowsślego 28-27 Magistrat Vill, (— int. Hensel. 
j drego, 15 tuzinów mydetek do goleni, | cejarji przy ui. Lipowej Tel. 254 
UZinÓW MIFAMIKN woz ,,dlaiforma’’.| w j i kom- 5 jatek wydzierżawią lub szrże- 
( Obwieszczenie. Następnie o godzinie 12-w ni przy ul "RS 1800 0 RY pletne wow azy wody gi PE ae i aat KE warcaiach, Wpłata 


W tut. rejestrze handlowym pod Nr. 865 wpi- Bart Głowackiego nr. 12 w firmie daw. „Polonia” 


ano jawną spółkę handiową pod firmą Bławaty, 


1 { ~ |drzewa, a m anowicie 

kontekcję, zamiana i zakup wełny owczej Fr. Krzy- 2 motory 39.5. i 1 la B.S. mieszadło, 2 T 4 dewin hohobie, (dy- 5 p 
ee miętki to Mr. proszku, koty, Waga de wro |i tawing I mio | ————____ 

p x rozpoczęła swe czyunoś paździer- CYMA nt pi il Oczo we szi A| fi] tj i stetenvway słędki cze do gaa, błotni i TEE SER" ee 
nika 1925. Do zastępstwa spółki jest uprawnion , 4 ż za hur- |iip. Cenniki wysyłam = 
Ser Map tg igen Z $ 1 stół. townie 1 detalicznie (552 | na życzenie. arg „(4580 Podzigkomanmie. 

dnia 11 x : : e - Fabryka Powozéw i Za Czuję si bowiąza anu i m 

Nakło, dnia ENIE + A x bi Kozłowski kom. sąd. w Bydgoszczy. (1428 Sewaan peo kład gięcia drzewa Ppa aa ea a P asrologowi = Byd. | 

vn? Ee Meee 4 owialowy. LECYWACJA. Bydgoszcz, J. Fojat, Więch?rk goszczy, przy unl. GhelłeniksfisiceH 


W dniu 32 stycznia br. o godz. 10 rano odbędzie 
się na składnicy celnej (gmach Ekspedycji Towarowej) 
sprzedaż licytacyjna zalegających towarów, jak: 

1. wyroby ze szkła, płatki owsiane. cebulki i ko- 
rzenie roślin, materjał do szlifow. na papierze i płótnie, 
dzwonki bateryjne, aparaty telef., ogniwa galwaniczne, 
kapsle ołow., tkaniny wełn. i jedw., wyroby z porce- 
lany i kości palone mielone; (1409 

2. wyroby ze stopów ołowiu i miedzi, wyr. sto- 
larskie, wyr. z drzewa niepoler., bolce żel. z gwintem, 
śruby, wyr. z błachy, drut stalowy cynkowany — 
wszystko pod warunkiem wywozu zagranicę. 

Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszońem w Urzędzie. 
Wzywa się odbiorców do wykupienia towarów przed 
terminem licytacji, gdyż inaczej trącą prawo rozpo- 
rządzania niemi. Urząd Ceiny - Bydgoszcz. 


Tokarnię arzewna 


poszukuje się celem kupna. . 1346 
Oferty pod „B. T." do „Dziennika Bydg.“ 


Obwieszczenie. 


W tat. rejestrze handlowym R. H. A. 364 wpi- 
sano jawną spółkę handlową, Zakład krawiecki 
„Odzież* właść.: M. Kuczma i Synowie. Osobiście 
odpowiedzialnymi spólnikami są: Marceli Kuczma, 
Wiktor Kuczma i Mieczysław Kuczma, wszyscy 
w Nakle zamieszkali. Spółka rozpoczęła swe czyn- 
ności dnia 1 września 1925 r. Do zastępstwa spółki 
upoważniony jest każdy ze spólników.  - 

Nakło, dnia 4 października 1925 r. 


Sąd Powiatowy. 


1408 
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«upuje Rejonowe K-two Intendentury 
+Bydboszcz. ul. Jagiellońska 77. Tel. 2037 
3 


Zeanówiemie. 
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Wzieminiic Bycdzosisi* na lu ty 1926 r. za 2,86 zł 


wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- 
czyć pod poniższym adresem; fea a j * 


‘Imig i nazwisko: 
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(tytułem przedpłaty na „Nzieuauikce MBypalisapsici'* za luty 1926 
wdebrałem, co niniejszem potwierdzam. 

ę wę be east |: 
4 „podpis: Z zw = = 


Skota aco 


Wład. Rochańskiego 


Jackowskiego 25-27. 


Państwowe Nadleśnictwo Sarniagóra, 


sprzeda w drodze pisemnych ofert dnia 
23 stycznia 1926 r. o godz. 11.45 przed 
połudn. w kancelarji Nadleśnictwa 


3598.05 m? drzewa E | 


już wyrobionego, specjalnie na eksport, dłu- 
gości od 12—20 m., średnica 22—25 cm. 
i 11—13 em. bez kory. 

Bliższe warunki sprzedaży w „Rynku 
Drzewnym“ 


cenie techniczne oraz kilkoletnia praktyka. 
Zgłoszenia z podaniem warunków uposa- 


siołiowe 
dostarcza hurtownie i de- 
talicznie (55 


Szwajcarski dwór 
Sp z ogr odp. 


tecunicznego w Gnieźnie, ul. Chrobrego 40 
Gniezno, dnia 15. stycznia 1926 r. 


sanie wszeikiego rodzaju 


30.000 zł. (wartość inwentarzy). Zgłoszenia pod „Ma- 
jak też wyroby gięte z 130 


jątek“ do Par Bydgoszcz Dworcowa 72. 


100 


unm. HAS II. ptr. serdecznie i publicznie 
podziękować za wyleczenia mnie z choroby 
płucnej, wtedy, gdy już utracitam wszelką 
nadzieję wyzdrowienia mojego. Uważam wy- 
leczenie za state, gdyż już 3 lata temu jak się 
leczyłam u p. Sękowskiego, i odtąd czuję się 
zdrową, za co jeszcze raz serdecznie „Bóg zapłać”. 
Kępno, ul. Dworcowa. 


Jadwiga Różyńska. 


(Pomorze). Tel. 88. 


(1380 


poczta Łążek, pow. Świecki 


1405 
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Gzyfałeś „Trylogję” ? i 


użytkowego SOSROWEGO, 


Dajże teraz grosz 
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy. 


nr. 5 z dnia 15 bm. 


Poznań 


Zeaznóbwiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziemmiłe Bszdytwsici* na lu ty 1926 r. za 26 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostare 
czyć pod poniższym adresem: 
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Swit pecziows. 


BN iame 1: oe eT 


tytułem przedpłaty na „iMziemanińc Bydgoski“ za luty 1926 


odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 


1926. 
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i|żenia należy przesłać do Miejskiego Urzędu | U 


